
Rozbity autobus w tragicznej katastrofie pod Skwierzyną. CAF — Telefoto

Zmarła 15 ofiara
katastrofy autobusowej
pod SIcwIerasyrB^
ZIELONA GÖRA (PAP). 27 

bm. rano korespondent PAP 
w Zielonej Górze połączył się 
telefonicznie ze szpitalami w 
Zielonej Górze, Gorzowie, 
Skwierzynie i Międzyrzeczu, 
gdzie przebywa na leczeniu 29 
osób — ofiar katastrofy auto
busowej pod Skwierzyną. Jak 
informują lekarze dyżurni szpi 
tali, u większości rannych za
notowano w ciągu minionej 
doby pewną poprawę stanu 
zdrowia.

Żadnych zmian na gorsze 
nie stwierdzili lekarze u 7 
osób przebywających po ka
tastrofie w szpitalu w Między
rzeczu.

Prez. Sukarno
wzywa do zahamowania 
kampanii przeciw KPI
NOWY JORK — PARYŻ 

— DJAKARTA (PAP). W 
środę wieczorem prezydent 
Sukarno **£yosił do swego 
pałacu w EjjTakarcie przy
wódców siedmiu stronnictw 
politycznych, które uczest
niczą w kampanii przeciw
ko KPI i różnym organi
zacjom lewicowym. Sukar
no wezwał przywódców do 
zahamowania tej kampanii 
wskazując na jej charakter 
—- bardzo niebezpieczny dla 
narodu.

Według relacji AFP i Aso- 
ciated Press, powołujących się 
na oświadczenie złożone prasie 
przez generała Ahmadi i’ na 
audycje radia w Djakarcie, 
prezydent powiedział m. in.: 
„Odchylenie w prawo byłoby 
większą klęską niż sam za
mach stanu”. Ponowił on 
przyrzeczenia ukarania osób 
odpowiedzialnych za ten za
mach, ale Jednocześnie sta
nowczo wystąpił przeciwko 
wszelkim gwałtownym demon
stracjom. Wyraził przy tym 
obawę, że zbytnie skupianie 
uwagi społeczeństwa na próbie 
mach wynikających bezpośred
nio z próby zlikwidowanego 
zamachu może spowodować 
zapomnienie o podstawowych 
celach indonezyjskiej rewolu
cji narodowej. Stwierdził tak
że, że inspirowana przez armię 
nagonka na komunistów, któ
rej towarzyszą twierdzenia o 
poparciu udzielanym im z ze
wnątrz, budzi w kraju na
stroje rasistowskie. Raz jesz
cze Sukarno wzywał do pozo
stawienia mu roli. arbitra oraz 
zapowiedział polityczne rozwią
zanie kryzysu, kiedy powstaną 
sprzyjające warunki. Prezy
dent podkreślił, że główną rze- 
czą jest teraz zachowanie peł
nej jedności narodu indonezyj
skiego. Spotkanie z przywód
cami stronnictw trwało sześć 
godzin. Korespondenci podkre
ślają, że nie byli tam repre
zentowani komuniści.
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W Skwierzynie natomiast 
Maria Myć z woj. wrocław
skiego po operacji pękniętej 
wątroby czuje się nadal bar
dzo źle, jednakowoż — jak 
twierdzą lekarze — nie grozi 
jej utrata życia. W ciężkim 
stanie znajduje się także 
G7-letnia Eufemia Czerniak z 
Wielkiej Brytanii. Warto pod
kreślić humanitarną postawę 
mieszkańców Skwierzyny. Na 
apel szpitala, tuż po wypadku 
zgłosiło się przeszło 30 osób, 
by oddać honorowo krew dla 
ratowania życia rannym w ka 
tastrofie.

U 7 ofiar katastrofy przeby
wających w szpitalu miejskim 
w Gorzowie zaobserwowano 
pewną poprawę zdrowia. Szcze 
gólną troską i opieką lekarzy 
otoczona jest 71-letnia Maria 
Kotowicz z woj, katowickiego, 
która podczas katastrofy doz
nała poważnych obrażeń. 1 

Pacjentki przebywające 
szpitalu wojewódzkim w Zie
lonej Górze czują się znacznie 
lepiej. .

27 hm. przed południem 
zmarła w szpitalu w Skwierzy
nie 41-letnia Helena Kobylań 
ska z województwa katowic
kiego. W momencie katastrofy 
doznała ona bardzo poważnych 
obrażeń. Mimo usilnych starań 
lekarzy pacjentki nie udało się 
utrzymać przy życiu.

Tak więc liczba osób zabi
tych w tej tragicznej kata
strofie autobusowej, zwiększy
ła się do 15.

Śledztwo w sprawie przyczyn 
katastrofy trwa.
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Zapowiedź
przemówienia 

deGauüc'a wTV
PARYŻ (PAP). 4 listopada o 

godz. 20 Francja dowie się na>- 
reszcie, czy gen. de Gaulle bę
dzie ponownie kandydował na 
stanowisko prezydenta Republi 
ki w wyborach, które odbędą 
się 5 grudnia czy też za
dowoli się wysunięciem swego 
następcy.

Gen. de Gaulle (22 listopada 
kończy on 75 lat) przedłużył 
swój weekend w Colombey, 
gdzie przygotowuje swe prze
mówienie, jakie wygłosi 4 listo 
pada.

Uchwały
VI Światowego Konn resu ^
Zw. W.

>w polskiej prasie;
WARSZAWA (PAP).— 

„Trybuna Ludu” i woje
wódzkie gazety partyjne 1 

11 publikują w numerach 
i czwartkowych obszerne 
omówienie najważniej- 

1 szych uchwał i rezolucji < 
i zakończonego przed kił-, 
ku dniami w Warszawie 
VI Światowego Kongre

su Związków Zawodo
wych. „Głos Pracy” uka
zał się ze specjal- 

I ną wkładką, poświęconą i 
, uchwałom kongresu.

Kolefarze gdańskiej DOKP
toczą zaciętą batalię
o wykonanie przewozów jesienno-zi
• JAK PRZEBIEGAJĄ PRZYGOTOWANIA DO ZIMY? 
@ WALKA Z CHULIGAŃSTWEM NA KOLEI

TO NIEJEDNORAZOWA AKCJA
• PIERWSZY ODCINEK ZELEKTRYFIKOWANEJ

linii ze Śląska na wybrzeże — gotowy
DO PRÓBNEJ EKSPLOATACJI
W czasie wczorajszego spotkania dziennikarzy z kie

rowniczym aktywem gdańskiej DOKP poruszono sze
reg istotnych problemów, dotyczących aktualnej sytua
cji przewozowej w okręgu, przygotowań do zimy, wal
ki z chuligaństwem oraz stanu elektryfikacji linii ze 
Śląska na Wybrzeże.
Kolejarze okręgu gdań

skiego rozpoczęli już na 
całym swoim terenie zacię
tą batalię 0 wykonanie na
piętych zadań przewozów 
jesienno - zimowych- Po
dobnie jak w ubiegłych la
tach ostatni kwartał stoi 
pod znakiem ogromnego 
spiętrzenia ładunków i choć 
w pierwszych trzech kwar
tałach br. kolejarze dyspo
nowali poważnymi nadwyż
kami wagonów, obecnie ma
ją poważne trudności z peł
nym zaspokojeniem zgłasza
nych potrzeb. Na wyjątkowe 
w tym roku spiętrzenie ła
dunków dopiero od połowy 
października, wpłynęły rów
nież warunki atmosferyczne 
tegorocznego lata — wpraw
dzie ziemiopłody (specjalnie 
ziemniaki) obrodziły wyjąt
kowo dobrze, ale były 
opóźnione o kilka tygodni.

W tej sytuacji priorytet 
zaopatrywania w wagony 
(nie kryte jednak) przyzna
no na przewozy ziemiopło
dów, a w następnej kolej
ności — portom.

Przy okazji warto wspom
nieć o takim dziwnym zja
wisku, jak niewykorzystywa-

W stolicy obradowało
rozszerzone Prezydiom OKP

nie zdolności przewozowych 
kolei w przewozach kruszy
wa przez przedsiębiorstwa re
sortu budownictwa. Przez 
pierwsze trzy kwartały br. 
kolej dopraszała się o ła
dunki kruszywa, a przedsię
biorstwa budowlane korzysta
ły z możliwości przewozo
wych w minimalnym stopniu. 
Nic dziwnego, że obecnie, w 
okresie wzmożonych przewo
zów, kruszywo znalazło się 
jako ładunek słusznie dyskry
minowany i jest dopuszczane 
tylko w wyjątkowych wypad
kach gdy chodzi o prioryte
towe budowy, którym grozi 
wstrzymanie robót.

© Dokończenie na str. 2
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Czwartek, 28 października 1965 r.

Do Sejmu wpłynął wniosek
w przedmiocie absolutorium dla rządu
za 1964 role
WARSZAWA (PAP). Do 

laski marszałkowskiej wpły 
nął wniosek Najwyższej Iz 
by Kontroli w przedmiocie 
absolutorium dla rządu za 
okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1964 r.

Działalność gospodarcza 
rządu w toku realizacji 
NPG i budżetu państwa za

Francuscy parlamentarzyści
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP). W 
środę, na zaproszenie Rady 
Naczelnej Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich przy 
była do Warszawy z kilku-

Sejm PRL oraz spotkanie z 
członkami Klubu Publicystyki 
Międzynarodowej -rzy SDP.

W godzinach popołudniowych 
parlamentarzyści francuscy zwie 
dzili Warszawę.

WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem prof. Sta
nisława Kulczyńskiego odby 
ło się w środę w Warsza
wie posiedzenie rozszerzo
nego Prezydium Ogólnopol
skiego Komitetu Pokoju.

Na wstępie oddano hołd 
pamięci prof. Oskara Lan
gego — wybitnego działacza 
nolskiego i międzynarodo 
wego ruchu pokoju.

Zebrani wysłuchali infor
macji o przebiegu i rezul
tatach obrad światowego 
kongresu na rzecz pokoju, 
niepodległości riarodów i 
powszechnego rozbrojęnia, 
który odbył się w lipcu br. 
w Helsinkach.

Wiceprzewodniczący OKP pos. 
Józef Ozga-Michalshi, który 
stał na czele polskiej delega
cji na kongres podkreślił aktyw 
ny udział naszych przedstawi
cieli w jego poradach plenar- 

■ nvch oraz komisjach, jak też 
uznanie i poparcie z jakim spot 
kały sfc w Helsinkach polskie 
propozycje i inicjatywy dot*' 
czące aktualnych problemów, 
szczególnie dotyczących bezpie

w Rodezji
bez rezullalów?
NOWY JORK, LONDYN (PAP). 

44 kraje Azji i Afryki posta
nowiły zwrócić się do Organiza
cji Narodów Zjednocz, łych, 
a*)y wezwała W. Brytanię do 
użycia w razie potrzeby siły 
w celu zapewnienia niepodle
głości Rodezji pod rządami afry 
bUiisKiej większości.

* * *

W środę rząd rasistów rode- 
zyjskich przewieźć miał samo
lotem z miejsc odosobnienia do 
Salisbury dwóch przywódców 
ludności murzyńskiej Rodezji. 
Przywódcy ci — Joshua Nkomo 
i Ńdabaningi Sithole spotkać 
się mieli w stolicy Rodezji 

z premierem W. Brytanii Wil
sonem.

Premier Wilson spotkać sie 
miał również z bvłym premie
rem Rodezji Garfieldem Tod- 
dem, który jest przeciwnikiem 
jed*ios<rr>r;iocro proklamowania 
„niepodległości”.

Jak się podkreśla, wtorkowe 
rozmowy Wilsona i Smitha oce 
niane sa bardzo pesymistycz
nie przez obie strony.

Czou En-laj proponuje
dalsze odroczenie
algierskiej konferencji afro-azjatyckiej
na szczycie
ALGIER (PAP). W czwar 0,0 konferencji na szezveie, am

basador ChRL oświadczył, żetek w stolicy Algierii ze
brać się mają ministrowie 
spraw zagranicznych Azji i 
Afryki w celu podjęcia o- 
statecznej decyzji, czy kon 
ferencja na szczycie krajów 
obu tych kontynentów roz
pocznie się w przewidzia
nym terminie, tj. 5 listopada, 
czy też zostanie odroczona.

Jak się przewiduje, głów 
nym tematem dyskusji bę
dzie list premiera ChRL, 
Czou En-laja do szefów 
państw Azji i Afryki ogło
szony przez Agencję No
wych Chin w nocy z wtorku 
na środę.

List podkreśla, iż Afroazja- 
tycka Konferencja na Szczycie 
uwikła jedynie kraje, które wez 
ma w niej udział, w poważne 
spory.

List datowany z 22 paździer 
nika stwierdza, że Chiny będą 
zmuszone nie r ziąć udzi .łu w 
spotkaniu na szczycie jeśli zos
tanie ono zwołane w przewi
dzianym termirie mimo sprze
ciwu ze st.ony ChRL i 6 in
nych krajów.

Agencja Nowych Chin nada
ła _ również oświadczenie rządu 
chińskiego stwierdzające, iż o- 
becna sytuae’a nie sprzyja spot 
kaniu na szczycie krajów Azji 
i Afryki.

Na poniedziałkowym posiedze
niu komitetu przygotowawcze-

jego kraj nie weźmie udziału 
w majacym się rozpocząć w 
czwartek spotkaniu ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
Azji i Afryki. Algieria ogło
siła, iż 43 kraje wyraziły zgo 
dę na wzięcie udziału w kon 
ferencji, która rozpoczęłaby się 
5 listopada.

czeństwa europejskiego i roz
brojenia.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji zastępcy 
sekretarza OKP Elżbietv Kolan 
kowskiej o działalności korni 
tetu w ostatnich miesiącach 

i zamierzeniach na najbliższy 
okres.

Ożvwienie naszych kontaktów 
podkreślano z uznaniem w dys 
kusji. Wskazywano przy tym 
na fakt poważnego w wielu 
krajach wzrostu aktywności or 
ganizacji i stowarzyszeń — czę 
sto nie afiliowanveh w Swiato 
Svej Radzie Pokoju — które w 
obliczu zagrożenia pokoju wy
stępują na rzecz odprężenia, mo 
bilizu.iąc w wielu wypadkach 
szerokie kręgi społeczeństwa

Szczegóły bitwy 
pod Piei Me
LONDYN, HANOI (PAP). Agen 

cja Reutera podaje interesują
cy opis przebiegu walk pod 
Plei Me. Pisze ona, że gdy w 
poniedziałek późnym wieczorem 
dotarły do tego obozu posiłki 
w liczbie 1.500 żołnierzy wojsk 
rządowych, sądzono, iż położy 
to kres oblężeniu Plei Me.

We wtorek przed południem 
patrole zbadały okolice i nie 
znalazły nic podejrzanego. Właś 
nie gdy żołnierze najspokoj
niej przygotowywali się do je 
dzenia, nieoczekiwanie nastąpił 
z dżungli atak partyzantów. 
Kule z karabinów maszynowych 
padalv tak gęsto — pisze Reu
ter — iż żadne miejsce w obo 
zie nie było bezpieczne, zwła 
szcza że odbijały się od pokry 
tych blachą dachów budyn

ków.
Dopiero nóźnym wieęzorem, 

edy strzelanina ucichła i dy
my sie rozwiały, mógł v do oho 
zu przybyć helikoptery, aby 
ewakuować rannych. Załoga oho 
zu przygotowała się do obro
ny. Dotychczas nowy atak nie 
nastąpił, ale tylko niewielu 
spośród znajdujących się w 

obozie żołnierzy uważa, że wal 
ka o Plei Me została już za- 

.•.ana — stwierdza Reuter.

Wiceprzewodniczący TRZZ poseł Jan Izydorczyk 
podczas powitania parlamentarzystów francuskich 
na Okęciu.

Na zdjęciu: od lewej: Jan Izydor czyk wita prze
wodniczącego parlamentarzystów francuskich Henri 
Terre. CAF — Telefoto

dniową wizytą grupa parła 
mentarzystów francuskich.

W skład delegacji wchodzą 
Pierre Bourdelles (centrum de
mokratyczne), Robert Ballanger 
(FPK). Jean Moulin (centrum 
demokratyczne), Henri Terre 

(republikanin niezal.), Edmond 
Thorailler oraz Pierrs Ziller 
(gaullistowska UNR-UDT). Par 
lamentarzystom towarzyszv se
kretarz generalny stowarzysze
nia — Odra — Nysa — Aleksy 
Krakowiak.

W czasie pobytu w naszym
"aiu goście francuscy zapozna 

ja się z odbudowa i zagospo
darowaniem Ziem Zachodnich 
i Północnym. Zwiedzą oni m. 
in. Szczecin, Wrocław, Opole 
a ta..że Kraków i Oświęcim, 
’-''fram wizyty przewiduje rów 

nieź spotkanie z posłami na

1964 rok — czytamy m. irt. 
we wniosku — doprowadzi 
ła do przezwyciężenia trud 
ności, które wystąpiły w 
latach 1962 i 1963. W wy
niku podjętych decyzji i śro 
dków zastosowanych przez 
rząd oraz w oparciu o wy
siłek całego społeczeństwa 
nastąpił szybszy niż w roku 
poprzednim rozwój gospo-. 
darki narodowej.

Wniesiony do laski marszał
kowskiej wniosek NIK jest jui 
trzecim z kolei dokumentem, 
który wpłynął do Sejmu w 
ostatnim czasie. Przed kilko
ma dniami, iak już donosiliś
my do laski marszałkowskiej 
wpłynęły sprawozdania rządo
we z wykonania planu gos
podarczego oraz z wykonania 
budżetu państwa za rok 1964.

Te trzy dokumenty stano
wić będą w najblizszvch '’->iach 
przedmiot prac komisji sejmo 
wych. —e—
Pierwsze
posiedzenie
nowego rządu NRF
BONN (PAP). Po raz pier 

wszy zebrał się w środę 
przed południem nowy ga
binet federalny pod prze
wodnictwem kanclerza Er
harda. Porządek dzienny po 
siedzenia nie został ustalo
ny.

Jak wskazał na konferen 
cji prasowej rzecznik rządu 
von Hase, zapowiedziane 
na dzień 3 listopada br. 
expose rządowe kanclerza 
Erharda zostało odroczone 
o tydzień i ma być wygło
szone w Bundestagu dopie
ro 10 listopada.

O STOSUNKACH POLSKO-RADZIECKICH

z okazji 48 rocznicy
Rewolucji Październikowej

W Ratuszu Staromiejskim I nicy Rewolucji Paydzierni- 
w Gdańsku we środę 3 ilkowej. Zwołują ją wspólnie 
w czwartek, 4 listopada od- Towarzystwo Przyjaźni Pol-
będzie się sesja popularno
naukowa z okazji 48 rocz

Prezydent Brazylii Branco
sięga po nieograniczoną władzę

Zaopatrywanie otoczonego przez partyzantów 
obozu wojsk rządowych vod Plei Me. Na zdjęciu: 
zasobniki z żywnością i amunicją zrzucane na spa
dochronach do obozu u( Plei Me.

CAF — Telefoto

NOWY JORK, LONDYN 
(FAP). Jak donoszą agencje 
zachodnie, rząd brazylijski 
prezydenta Branco zakazał 
w środę działalności wszyst
kim partiom politycznym, 
zreorganizował trybunał naj 
wyższy i zakomunikował, że 
przyszły prezydent wybra
ny zostanie „pośrednio” 
(przez parlament).

Te drastyczne zmiany zawar
te są w nowym (drugim) akcie 
instytucjonalnym. Wspomniane 
posunięcia wchodzą niezwłocz
nie w życie i mają pozostać 
w mocy do marca 1967 r. Seria 
nadzwyczajnych posunięć za
wartych w akcie instytucjonal-

już pozbawionych tej swobody 
od roku 1961, tym byłemu 
prezydentowi Juscelino Ku- 
bitscikowi. Akt instytucjonal 
ny upoważnia szefa władzy wy
konawczej do wprowadzania 
stanu wyjątkowego.

Decyzje podjęte w środę przez 
prezydenta Branco zmieniają 
również status trybunału naj
wyższego, który składać się 
będzie odtąd z 16 zamiast 11 
członków. Nowy statut znosi 
przywilej odwoływania się do 
jurysdykcji specjalnej dla by
łych prezydentów republiki, któ 
rzy mają odtąd odpowiadać ja- 
ko zwykli obywatele przed są- 

I darni cywilnymi, czy wojsko
wymi.

Pierwszy akt instytucjonalny
nym przewiduje wybór przez j nbecnego rządu wydany został
kongres nowego prezydenta re
publiki, z tym, że nie ma być 
nim ponownie Castello Branco. 
Marszalek C. Branco zdecydo
wał się ogłosić w formie środ
ków nadzwyczajnych poprawki 
do konstytucji, których kon
gres brazylijski nie chciał za
twierdzić — _ podał w środę 
rzecznik gabinetu prezydenta.

Nowy akt instytucjonalny zo
stał odczytany przez radio przez 
oficjalnego rzecznika po krót
kim pizemówieniu marszałka 
Castello Branco do narodu. Akt 
składa się z 33 artykułów. Upo
ważnia on ponownie szefa pań
stwa do pozbawiania praw po
litycznych na okres do 10 lat 
oraz do surowego ograniczenia 
swobody; poruszania się osób

w Brazylii 9 kwietnia 1964 r. 
po obaleniu prezydenta Goular- 
ta.

Przewidywany przebieg r-ri
ghtly dla wybrzeża wschodnie
go na dzień 28 bm.

Zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże. Rano mgły. 
Temperatura od 4 s( rano do 
13 w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane, okre
sami dość silne z kierunków 
południowo zachodnich.

sko - Radzieckiej, Zakład 
Historii Stosunków Polsko- 
Radzieckich i Biblioteka 
Gdańska Polskiej Akademii 
Nauk.

Program sesji — po zaga
jeniu przez przewodniczą^ 
cego TRZZ prof, dr Wysoc
kiego — przewiduje w pier
wszym dniu obrad 3 refera
ty: „Stan i perspektywy ba
dań naukowych w zakresie 
stosunków polsko - radziec
kich”, który wygłosi proL 
dr Tadeusz Cieślak, zastęp
ca sekretarza I Wydziału 
PAN i kierownika Zakładu 
Historii Stosunków Polsko- 
Radzieckich, „Geneza soju
szu polsko-radzieckiego” — 
mgr Tadeusz Książek, sekre 
tarz Zarządu Głównego 
TPPR, „Polska i Związek 
Radziecki w rejonie Bałty
ku” — dr Stanisław Potoc
ki, dyrektor Instytutu Bał
tyckiego. W drugim dniu 
dr Eugeniusz Basiński z Za
kładu Stosunków Polsko - 
Radzieckich PAN mówić bę 
dzie o Polsce i Związku Ra
dzieckim w walce z rewi- 
zjonizmem zachodnionie- 
mieckim, a docent dr Jerzy 
Danielewiez — o współpra
cy gdańskiego środowiska 
naukowego z nauką i spo
łeczeństwem radzieckim. Po 
wysłuchaniu referatów od
będzie się dyskusja, a zamk 
nie sesję podsumowanie. 
Początek obrad w oba duj 
o godz.

1949
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© Dokończenie ze str. 1
Nadal problemem (sygna

lizowanym już przez nas wie 
lokrotnie) jest przetrzymy
wanie przez klientów wago
nów. Nie pomagają wiele w 
tej dziedzinie, jak na ra
zie, zarządzenia urzędowe i 
chyba problem rozwiązany 
zostanie dopiero wówczas 
gdy np. kary za przetrzy
mywanie wagonów będą ob- 
ciążały nie tylko przedsię-

WSPOMNIENIE SPRZED 

23 LAT

Piękny czyn 
załogi s/s »Narwik«

Otrzymaliśmy poniższy 
list:

Wielce Szanowny Panie 
Redaktorze!

Nawiązując do wzmianki 
zamieszczonej na łamach 

„Dziennika Bałtyckiego” nr 
253 z dnia 24 i 25 hm. pod 
tytułem „Spojrzenie wstecz”, 
wymieniającej kilka paździer 
nikowych rocznic wydarzeń 
morskich, sądzę, że warto 
by przypomnieć jeszcze je
den fakt znany wśród 
naszego społeczeństwa. Mia
nowicie dnia 10 październi
ka 1942 r. s/s „Narwik”, na
leżący do ówczesnego 

GAUu, a dzisiejszego PLO, 
pod dowództwem kpt. ż.w. 
Czesława Zawady uratował 
1022 rozbitków ze statku pa
sażerskiego „Oreades” (23.456 
BRT), storpedowanego przez 
niemiecki okręt podwodny 
A,M-172” na południowym 
Atlantyku na zachód od 

Capetown. Ośmiogodzinna 
akcja ratownicza przepro
wadzona przy pomocy ło
dzi okrętowych „Narwika” 
odbywała się przez cały 
czas w obliczu niemieckie-

biorstwo lub jego fundusz 
zakładowy, lecz również w 
pewnym stopniu osobiście 
kierownictwa.

W czasie środowego spot
kania usłyszeliśmy sporo in
formacji na temat stanu 
przygotowań do zimowych 
warunków pracy kolei. Ma
my nadzieję, że przygoto
wane środki do walki z mro 
zem i śniegiem w pełni zda
dzą egzamin i nie trzeba 
będzie ponawiać alarmów i 
przypominać dysproporcji 
tych miłych przygotowań z 
jakże żałosnymi niekiedy 
praktycznymi rezultatami 
mrozów i śnieżyc .

Dyskusję i kontrowersyj
ne polemiki wywołał prob
lem rozpoczętej ostatnio z 
dużym rozmachem przez ko
lejarzy walki z chuligań
stwem w pociągach i na te
renach kolejowych.

Jak się dowiedzieliśmy ostat 
nia akcja kontrolna, prowa
dzona przy współpracy kon
trolerów i z innych okręgów, 
stanowi dopiero początek dłu
gofalowej działalności, której 
końcowym efektem ma być 
jeśli nie całkowite zlikwido
wanie wybryków chuligań
skich, to przynajmnie ograni
czenie ich do minimum. Na
turalnie kolejarze oczekują 
pomocy również ze strony spo 
łeczeństwa w ukróceniu wspo 
mńianych wybryków. Do ak
cji włączą się również i pra
cownicy centrali DOKP, tak 
że w efekcie dąży się do sy
tuacji, w której każdy pociąg 
elektryczny będzie pod obser
wacją czy to specjalnych ekip 
kontrolnych, czy też społecz
nego aktywu kolejowego. Słu
sznie przy okazji podnoszono, 
że nie można tylko ograni
czać się do walki z objawa
mi choroby społecznej, jaką 
jest chuligaństwo, lecz należy 
również dążyć do leczenia Jej 
przyczyn. Tu jednak problem 
wykracza poza możliwości sa
mych kolejarzy.
Wreszcie problem elektry

fikacji linii ze Śląska na 
Wybrzeże. W najbliższych 
dniach (początek listopada) 
rozpocznie się próbna eks
ploatacja odcinka z Tarnów

De Iwrsi świadkowie

go okrętu podwodnego, któ
ry storpedował i zatopił . Gor do Karsznic. Prze
„Oreades” i nie rozpoczął 
walki artyleryjskiej z pol
skim statkiem transporto
wym, uzbrojonym tylko w 
jedno działo na rufie i w 
kilka karabinów maszyno
wych.

Uratowanych rozbitków 
s/s „Narwik” odtransporto
wał pomyślnie do Capetown. 
Kapitan Czesław Zawada 
został za ten brawurowy 
wyczyn udekorowany nie
zwykle rzadko nadawanym 
odznaczeniem Lloyd — 
„Lloyd’s War Medal for Bra 
very at Sea”. Ponadto kapi 
tan i 7 innych członków za
łogi „Narwika” otrzymało 
Krzyże Zasługi z Miecza

mi”.
Tadeusz MEISSNER

Kapitan Żeglugi Wielkiej

widuje się, że oficjalne ot
warcie tego odcinka odbę
dzie się w drugiej połowie 
listopada br. a więc prze
szło miesiąc przed termi
nem. Ponadto sporo zaawan 
sowane są prace elektryfi
kacyjne na drugim odcinku 
z Karsznic do Bydgoszczy 
(Właściwie Maksymiliano
wa). Istnieją realne szanse 
zakończenia tych prac już 
w przyszłym roku, a więc 
prawdę rok przed terminem. 
Mamy nadzieję, że zwierzch 
nie władze kolejowe na
szego okręgu (a więc m. in. 
Ministerstwo Komunikacji) 
pomogą w przyspieszeniu 
tych prac, a następnie do
pomogą w sprawnym pro
wadzeniu prac na dalszym 
odcinku do Gdyni. (st)

Przez ostatnie dwa dni 
sąd w dalszym ciągu przes
łuchiwał świadków. Jako 
pierwszy we wtorek zezna
wał doprowadzony z więzie 
nia, gdzie przebywa w ocze 
kiwaniu na swój proces 
Wincenty Gonia. Był on ra
zem z Krestencją Hillers 
współwłaścicielem paszte 
ciarni przy Podwalu Staro 
miejskim. Powołując się na 
to, że został przeciwko nie 
mu sporządzony akt oskarż 
żenią, uchyla się od udzie 
lania odpowiedzi na wię
kszość pytań sądu.

Jak zeznała wcześniej Hil 
lers, ona prowadziła zapiski 
wszystkich wydatków (notat
nik ten został znaleziony), za 
kupy zaś należały do Goni. 
On też podawał jej poszcze
gólne kwoty do wpisywania 
do notatnika celem później
szego rozliczenia się wspólni
ków. On też podawał wszy
stkie sumy, wydawane na ła
pówki. Były one notowane 
pod hardzo przejrzystymi kryp 
tonimami, które zostały już 
rozszyfrowane.

Narada łącznościowców
as udziałem
min. 2. MosSiwy

Wczoraj rozpoczęła obra
dy dwudniowa konferencja 
kierowników kadr z okrę
gowych dyrekcji poczt i te
lekomunikacji z całego kra
ju.

W naradzie — oprócz ka
drowców, pracowników 
„Ruch” i Instytutu Łączno
ści — uczestniczą: minister 
łączności mgr inż. Zygmunt 
Moskwa, dyrektor biura 
kadr Ministerstwa Łączno
ści Konrad Trzephlski, dy
rektor centralnego biura 
szkolenia kadr łączności 
Sławomir Wiszniewski, wi
cedyrektor departamentu 
służby telekomunikacyjnej 
mgr inż. Stanisław Krukow 
ski, dyrektor departamentu 
ekonomicznego Zygmunt Zo 
nik oraz sekretarz zarządu 
głównego Zw. Zawodowego 
Pracowników Łączności Ka
zimiera Spurna.

W czasie pierwszego dnia 
narady analizowano sytu
ację kadrową w poszcze
gólnych dyrekcjach w kra
ju omawiając jednocześnie 
środki radykalnej poprawy 
wszędzie tam, gdzie tego 
stan aktualny wymagał. Dzi 
siaj będą wygłoszone dwa 
referaty na temat roli wa
runków socjologicznych w 
kształtowaniu wydajności 
pracy oraz psychologii pra
cy w resorcie łączności.

(jak)

Gonia twierdzi, że nie zna 
tyca zapisków. Od odpowie
dzi na pytanie, czy znajdują 
się tam kwoty, przeznaczone 
na łapówki, uchyla się. Na 
-vtanie sądu, czy zna nazwi
sko Wąsowski, zeznaje, że był 
to pracownik Zjednoczenia 
Mięsnego. Wie również, że Gi 
bas był pracownikiem Wy
działu Handlu MRN w Gdań
sku, zaś Blank lekarzem 
San.-Epid. Na pytanie, czy 
dawał im pieniądze odpowia
da: — Uchylam się od odpo
wiedzi.

Czy Szramowskiemu dawał 
łapówki? Uchyla się od odpo
wiedzi. Dlaczego w śledztwie 
mówił, że dawał pieniądze 
oskarżonemu Szramowskiemu? 
Uchyla sie. I tak co chwilę 
słyszeliśmy sakramentalne:

— Uchylam się od odpowie
dzi.
Uchylił się od odpowiedzi 

nawet wtedy, kiedy po prze 
czytaniu jego zeznań w śle 
dztwie, sąd go zapytał, czy 
tak było.

Następny z kolei świadek 
Wanda Wojciuk wystawiła cierpli 
wość sądu na ogniową próbę. 
Po wyszeptaniu paru słów za
cięła się i milczała uparcie, 
lejąc łzy i drżąc na całym cie
le. Wobec tego sąd zarządził 
przerwę dla uspokojenia się 
świadka. Po przerwie sąd ze 
względu na zdenerwowanie 
świadka zezwolił •'ej na skła
danie zeznań siedząc. I to nie 
pomogło. Trzeba było wezwać 
lekarza Pogotowia Ratunkowe
go, który dał świadkowi środek 
uspakajający. ' < *

Dopiero wczoraj, kiedv świa 
dek usiłował zastosować tę 

samą taktykę, przewodniczący 
kompletu oznajmił, że rozma
wiał z lekarzem, który stwier

dził, że świadek symuluje zde
nerwowanie. To dopiero porno 
głó jej do potwierdzenia — 
chociaż z zastrzeżeniami 
swoich zeznań złożonych w 

śledztwie.
Po zeznaniach świadka 

Wojciuk zeznawało kolejno 
czterech świadków. I to zez 
nawało w taki sposób, że 
sąd postanowił odpisy zez 
nań wszystkich czterech — 
Genowefy Wysokiewicz, Kry 
styny Gaede, Anny Dąbrów 
skiej i Leokadii Gruchały 
— złożonych w śledztwie 
i na rozprawie, przesłać Pro 
kuraturze Wojewódzkiej w 
Gdańsku celem ewentualne
go wszczęcia dochodzenia 

o składanie fałszywych zez
nań

Wszystkie cztery ekspe
dientki złożyły w śledztwie 
zeznania, obciążające Pie
karskiego. Mówiły o po
bieraniu od niego tzw. „ty 
godniówek” i mięsa bez za
płaty, o przygotowywaniu 
na zapleczu taniego mięsa 
do mielenia i sprzedawaniu 
go po zmieleniu po droż
szej cenie itd. Obecnie, jak
by się zmówiły, czy też 
przez kogoś zostały namó
wione, zeznawały niemal 
identycznie.

— Byłam zdenerwowana. Nie 
wiem, co mówiłam. Przeczy
tano mi zeznania koleżanek 
i nakłaniano, abym zeznała 
tak samo, jak one, to zostanę
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Lekkoatleci SN WF w Oliwie 
zwyciężają w międzyuczelnianych zawodach 
pierwszych lat studiów

Na stadionie AZS przy 
ul. Reja we Wrzeszczu od- 
były się międzyuczelniane 
zawody lekkoatletyczne stu-

Bracia Kubicowie
reprezentacji Europy

W Essen rozegrane zostało 
spotkanie gimnastyczne między 
reprezentacjami Japonii i Eu
ropy. W zespole Europy wy
stąpiło 2 Polaków, bracia Mi
kołaj i Wilhelm Kubicowie. 
Odnieśli oni wielki sukces zaj 
mując w klasyfikacji indywi
dualnej 3 i 6 miejsce. Obaj 
Polacy byli najlepszymi za
wodnikami repr. Europy. 
Mecz wygrała Japonia 285,80: 
:28l,25 pkt.

Indywidualnie zwyciężył Aki 
nori Makayama (Japonia) — 
57.85 pkt., przed Takashi Mit- 
sukuri (Janpnią) — 57.55 pkt. i 
Mikołajem Kubicą (Polska) — 
56.75 pkt. Dalsze miejsca za
jęli: 4) Takashi Kato (Japonia) 
— 56.65 pkt., 5) Tomihiro Hi- 
rai (Japonia) — 56.65 pkt., 6) 
Wilhelm Kubica (Polska) — 
56.35 pkt. Na 7 miejscu znalazł 
się Norweg Age Storhag. —■

Listopad
zapowiada się ciepły?

WARSZAWA (PAP). Po opóz 
nionej wiośnie oraz zimnym i 
deszczowym lecie pogoda 
jesieni jak dotychczas dopisa
ła. Zdaniem synoptyków 
PIHM również do końca listo
pada powinniśmy mieć „złotą” 
jesień. PIHM przewiduje bo- 
wiemfa że w nadchodzącym mie 
siącu średnia temperatura bę 
dzie nieco wyższa niż w la 
tach poprzednich. O ile na 
przestrzeni ostatnich lat śred 
nia temperatura listopada nie 
przekraczała na ogół 3 st., to 
w tym roku w pierwszej de
kadzie ma być za dnia od 8 
do 10 st., a nocą do 2 st. Rów
nież zachmurzenie spodziewane 
jest w tym czasie umiarkowa
ne i tylko okresami duże z nie 
wielkimi opadami, przy wia
trach przeważnie południowo- 
zachodnich.

Dopiero na przełomie pierw
szej i drugiej dekady może — 
przewidują synoptycy PIHM — 
nastąpi nieznaczne ochłodzenie 
— w dzień od 3 do 5 st., a no
cą w niektórych rejonach do 
minus 2 st. Zwiększy się tak
że zachmurzenie oraz możliwe 
będą w tym okresie obfitsze 
opady deszczu ze śniegiem. 
Jednakże już w trzeciej deka
dzie listopada ma ponownie 
nastąpić ocieplenie do ok. 7 
st. dniem i w granicach 0 st. 
nocą.

56.25 pkt., a na 8 — 9 — Włoch 
zwolniona. Genowefa Wysokie i Giovanni Carminuchi — 55.20 
wio* nnnrnciH nłiv pkt. i Aiba (Japonia) 55.20 pkt.

Sukces Polaków jest tym bar
dziej godny podkreślenia, że 
są to młodzi zawodnicy, któ
rych dalszy rozwój gwarantuje 
jeszcze większe osiągnięcia.

wicz poprosiła nawet sąd, aby 
ją ukarał za to, że w śledz
twie zeznawała fałszywie.
Na pytania sądu i proku 

ratora, skąd się wzięły w 
ich zeznaniach takie szcze
góły, których w innych ze 
znaniach nie ma, twierdzą, 
że je zmyśliły.

Na pytanie, czy słyszały 
od kogoś o tym, że ekspe
dientki, które otrzymywały 
tygodniówki, będą musiały 
pieniądze zwrócić (taką wer 
sję rozpowszechniano wśród 
ekspedientek), odpowiadały 
przecząco. Jedynie Krysty
na Gaede zeznała, że sły
szała od kogoś (od kogo, 
nie przypomina sobie), a 
ten ktoś opierał się na sprą 
wie warszawskiej.

Przed zamknięciem roz
prawy sąd powiadomił, że 
tajemniczy Jerzy Roehm, 
który miał Piekarskiego odu 
rzać jakimiś pigułkami i w 
ten sposób nakłaniać go 

do składania w śledztwie 
samocskarżenia, został wez 
wany w charakterze świad
ka. Zamieszkuje w Socha
czewie.

Obecnie w procesie nastą- 
ni przerwa do dnia 3 listo
pada. Będą zeznawali nielicz 
ni już pozostali jeszcze 
świadkowie. erg

Rozpoczął? się 
mistrzostwa świata
ciężarowców

W Teheranie rozpoczęły 
się mistrzostwa świata w 
podnoszeniu ciężarów. W 
wadze koguciej tytuł mi
strza świata zdobył Węgier 
Foeldi — 360 kg, wyprze
dzając Japończyków Icho- 
noseki — 355 kg i Miyake 
— 345 kg. Polacy nie ob
sadzili tej wagi.

świata
Bona Clarkc’a

Dwa nowe rekordy świa
ta ustanowił sławny bie
gacz australijski Ron Clar
ke. W środę w miejscowo
ści Geelong na dystansie 20 
km uzyskał 59:22,7, a w 
biegu godzinnym - 20.231 m.'nie 17.15

dentów pierwszych lat stu
diów wyższych uczelni Wy- 
bi, eża. Na starcie stanęło 
2H0 uczestników z 6 uczel
ni. Podobnie jak w ub. ro
ku zwyciężyli lekkoatleci Stu 
dium Nauczycielskiego WF 
w Oliwie, którzy zgroma
dzili na swym koncie 1.011 
pkt. Dalsze miejsca zajęły 
kolejno reprezentacje uczel
ni: 2) Politechniki — 744 
pkt., 3) AMG — 488 pkt., 
4) WSP — 382 pkt., 5) WSE 
— 281 pkt., 6) WSSP — 10 
pkt.

A oto zwycięzcy poszczegól
nych konkurencji:

KOBIETY: 100 m — Szła fik 
(WSP) 13,0, skok wzwyż — 
Aborowicz (WSP) 145 cm, skok 
W dal — Szlufik (WSP) 4,66 m, 
pchnięcie kulą — Gilewska (PG) 
9,27 m.

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Ski
biński (ŚN WF) 11,0, 1.000 m — 
Wąsowski (SN WF) 2:39,2, skok 
wzwyż — Nowosławski (PG) 170 
cm, skok w dal — Grzgółkow- 
ski (SN WF) 6,52 m, pchnięcia 
kulą — Staniszewski (SN WF) 
13,82 m. (st)

—m—

Piłkarze ręczni 
Warszawianki i AWF
grają w Grfcäsku

W sobotę i niedzielę (30 i 31 
bm.) rozegrane zostaną w Gdań 
sku kolejne mecze o mistrzost
wo I ligi piłki ręcznej męż
czyzn. Gośćmi gdańskich drużyn 
będą zespoły warszawskie — 
Warszawianka i AZS AWF.
^ W sobotę o rodź. 17 w sali 
Spójni przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu, Spójnia gra z War
szawianką. natomiast w sali SN 
WF w Oliwie o godz. 18 GKS 
Wybrzeże zmierzv się z AZS 
AWF.

W niedzielę dla odmiany w 
sali SN WF w Oliwie o godz.
16 GKS Wybrzeża^ zagra z War 
szawianką, a wgrali na ul. Sło 
wackiego o godfe; 16,30 przeciw
nikiem Spójni f; będzie AZS 
AWF. fiP Bi (st)

—

SZACHY
W turnieju szachowym o mi

strzostwo okręgu gdańskiego na 
rok 1965 i o puchar przechod
ni przew. WKKFiT zwyciężył, 
zdobywając tytuł mistrza okrę
gu, Rudolf Hoffmann (Konra- 
lia) — 8,5 ptk., 2) Ziembiński 
(Flota) — 8 pkt., 3) Piech (Ge- 
dania) — 8 pkt.

W piątek 29 bm. w Młodzie
żowym Klubie „Akwen” w 
Gdańsku rozegrany zostanie 
błyskawiczny turniej szachowy 
z nagrodami. Początek o godzi-

(st)
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5 — pp ŻEGLUGA GDAŃSKA
zawiadamia, że z dniem 2 listopada 

uruchamia próbnie 

WEWNĄTRZPORTOWE PRZEWOZY KOMUNIKACYJNE 
w Gdańsku statkiem m/s „OLIMPIA”

Rozkład jazdy w dni powszednie_____________
Nazwa przystanku Godziny

Zielona Brama (Wartka) odjazd 5.50 14.00* 12.00**
Kapitanat przyjazd 6.40 14.50 12.50
Kapitanat odjazd 7.20 15.30* 13.20**
Zielona Brama (Wartka) przyjazd 8.10 16.10 14.10

3 *) z wyjątkiem sobót,

5649-K

**) tylko, w soboty.
Opłaty za przejazd: normalna 3,60 zł 

ulgowa 2,40 zł 
bilet miesięczny 35,00 zł

W dniu 22 października 1965 roku zmarł nagle

iow. Paweł Kamm
kierownik Żwirowni Barkoczyn

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego pracowni
ka, pełnym sercem oddanego sprawom przedsię
biorstwa i produkcji.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, POP, Rada Robotnicza, 
Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Woj. Przeds. Ekspl. Kruszywa 
w Skarszewach

5679-K

Dnia 18 października 1965 roku zmarła po dłu
gich cierpieniach moja żona

Dnia 24 października 
1965 r. zmarła

ś. t P.

Agnieszka Skibińska
Wyprowadzenie zwłok 

z kościoła św. Mikołaja 
W Chylonii odbędzie się 
W czwartek dnia 28 bm. 
o godz. 10.

O czym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

mąż, córki, synowie 
i rodzina 

S-4687

Zawiadamia się, że pogrzeb tragicznie zmarłego

z Klusiewiczów
Msza św. żałobna za Zmarłą odbędzie się w ko
ściele „Gwiazda Morza” dnia 29. X. 1965 r. o go
dzinie 8.30. Została pochowana w Warszawie.

10332-G

PP „KĄPIELISKO MORSKIE”
I SOPOT

I podaje do wiadomości,
» że z dniem 6. XI. 1965 rokut#
1 wznawia po remoncie działalność ga- 

| stronomiczną w restauracji
| „BUNGALOW”

w Sopocie, al. Sępia 50.
Resturacją czynna prócz poniedziałków —

| w godzinach od 22 do 4,
© w soboty od 21 do 4

dansing w godz. od 22.30 do 3.30,
§ w soboty w godz. od 22 do 4.
2 Polecamy smaczną kuchnię.
'es®8«o-sec®®»®«#6e®«e®«eoe®»eoe®.5®»egee®®o®«e®ac9<3®®

DCM w Sopocie kupię. 
Ofetry: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod '„G-101S5”.

NIERUCHOMOŚCI
CZTEROPOKOJOWE mie
szkanie, kuchnia, przed
pokój, weranda, albo po
łowę, własność, blisko 
dworca sprzedam. Wejhe
rowo, ul. Nadrzeczna 8 — 
Krefta. G-10229
GOSPODARSTWO rolne 18 
ha w pobliżu trójmiasta, 
komunikacja PKS, sprze
dam. Chwaszczyno, pow. 
Wejherowo — Franciszek
G rzegowski._______ S-4602
W1LKĘ - doraek w Orło
wie strona morza, blisko 
poczty, może być do wy
kończenia kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gd”-h — 
pod „S-4588”.

Wlaritstawii'Üziarnowslia i Ul. JfflS MHISkil®
odbędzie się dnia 28 października 1965 roku o go
dzinie 15.39 z kościoła św. Jakuba na cmentarz 
w Oliwie.

Zarząd Rzemieślniczej 
Spółdzielni „Spójnia” w Gdańsku

5093-K

ODDAM swoją gospodar
kę w dzierżawę z powodu 
starości. Gustaw Litwin, 
Błotnik, pow. Gdańsk.

ICopforlcI 
naszyjkowe z polietylenu

ZAPOBIEGAJĄ 
niepożądanej ciąży.

Do nabycia w każdej 
poradni „K”, w szpita
lach na oddziałach gi- 
nekologiczno - położni
czych, izbach porodo
wych i ośrodkach zdro
wia.
Cena 1 kapturka 5 zł.

K-4657

KREDENS stołowy, wyso
ki połysk, pomocnik, stół 
okrągły, 6 krzeseł, 2 fo
tele, kanapę i amerykan
kę sprzedam. Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 29 — 4 —• 
tel. 41-56-01. G-10189
KOMPLET stołowy impor 
towy sprzedam. Gd.-Oli
wa, ul. Czerwonego Sztan 
daru 87 m. 19, wieżowiec.
WÓZ ogumiony 2-konny
sprzedam. Gdynia - Orło
wo, ul. Bukowa 15, tele
fon 2-93-79. S-4589

KUPNO

FUTRO łapki karakułowe 
lub nutrie mały rozmiar 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń,' Gdańsk — pod 
„G-9005”.________________

SPRZEDAŻ
Samochód ciężarowy — 
„Skoda” 3,5 t sprzedam. 
Tel. 32-29-93. G-10333
KOMPLET sypialni w bar 
dzo dobrym stanie sprze
dam. Wejherowo, Traut- 
mana 20 A, II piętro miesz 
kanie 21, oglądać po go
dzinie 16. G-10184

PSZCZOŁY sprzedam. Gd. 
-Siedlce, Dąbrowskiego 
11—3. G-10203
WEŚTFALKĘ węglową — 
sprzedam. Telefonować — 
51-25-69, do godziny pięt
nastej. G-10197
SPÓŁDZIELNIA Pracy
Przeładunkowo - Usługo
wa im. M. Nowotki — 
Gdańsk, ulica ' Marynarki 
Polskiej 176 sprzeda no
wą, elektryczną maszyn
kę repaserską. G-10227

PRACA

BERNARDYNY szczenięta 
8-tygodniowe sprzedam.
Bizewski, Sobieńczyce — 
pow. Puck._________ G-10190
PIECYK stałopalny, stół 
orzechowy, piecyk gazo
wy, nawijaczkę słomową, 
gitarę elektryczną komplet 
sprzedam. Tel. 52-23-91.

POMOC domowa potrzeb
na. Wrzeszcz, Dekerta 5 
ni. 7, tel. 41-05-58, zgłaszać 
się po godz. 16. G-10201
*"^jłTo,k"TT'e

PRZYJMĘ na pokój stu
dentów (tki). Gd.-Oliwa, 
ul. Rzepichy 66. G-10188
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią Leszczynki, ulica 
Działdowska 36—2 na rów
norzędne dzielnica obojęt
na., fi-4597

ZAMIENIĘ kawalerkę w 
centrum Kielc na podob
ne w trójmieście. Gdy 
nia. tel. 2-95-84. S-4590
PRZYJMĘ 2 panów na po 
kój. Cisowa, tel. 23-78-66.
SZCZECIN: zamienię mife 
szkanie spółdzielcze M-2 
na podobne w trójmieście. 
Wiadomość: Gdynia, Gór
na 7—1. S-4599
GARAŻ odstąpię. Orłowo, 
tel. 2-94-25. S-4604
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokojowe z łazienką, cen
tralne w Oliwie na Inne 
w Oliwie, Sopocie lub 
Gdyni. Tel. 52-15-21, po 
godz. 16. G -10214
TRZECH studentów (sym
patyczni) poszukują nie- 
krępującego pokoju w 
Cdańsku lub Wrzeszczu. 
Możliwość korepetycji. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-10192”.

PRZYJMĘ na pokój 
dwóch panów. Gdańsk - 
Ołszynka, Maki 1—2.
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, c. o., 
łazienka, gaz na podobne 
półtora I—II piętro. Oli
wa, Piastowska 159, kl. A 
m. 2. G-10193
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c. o., nowe 
budownictwo na 2 miesz
kania po pokoju z kuch
nią. Wrzeszcz, Klonowicza 
44 m. l. G-10195

RÓŻNE

ZGINĄŁ pekińczyk ciem
no - brązowy 10 paździer
nika. Za odprowadzenie 
lub Informacje wynagro
dzę. Wrzeszcz, Dubois 50.
STROJENIE — naprawa, 
ekspertyzy fortepianów — 
najsolidniej — tanio — 
mistrz Biłik, tel. 52-23-91.

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdański _ Zarząd Aptek w Gdańsku ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie mebli w aptece przy 
placu Komorowskiego we Wrzeszczu. Termin otwar
cia ofert przewiduje się 7. XI. 65 roku. Informacii 
udziela dział techniczny GZA. 5694-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla
ne w Pucku zatrudni zaraz następujących pracowni
ków: 2 inżynierów budowlanych z przynajmniej 
trzyletnim stażem w wykonawstwie bezpośrednim 
oraz uprawnieniami budowlanymi, 2 techników bu
dowlanych z przynajmniej 3-letnim stażem produk
cyjnym oraz uprawnieniami budowlanymi, każdą 
ilość pracowników fizycznych w zawodach murarz- 
tynkarz, zbrojarz, cieśla, lastrykarz, szklarz, dekarz, 
blacharz oraz robotników niewykwalifikowanych 
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem pracy w 
budownictwie z dnia 15. III. 1958 roku do uzgodnie
nia w sekcji ekonomicznej przedsiębiorstwa w Pu- 
cku, ul. Armii Wojska Polskiego 23. 5636-K
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Kościuszki 1 przyjmie na
tychmiast 5 murarzy, 4 robotników oraz I kierowcę 
z II kat. prawa jazdy. Warunki płacy zgodnie z ukła- 
dem zbiorowym w budownictwie. _______ 5640-K
Spółdzielnia Inwalidów Ociemniałych im. St. Janczu
ra w Gdańsku-Oiiwie zatrudni natychmiast inżyniera 
mechanika lub technika mechanika z długoletnią 
praktyką na stanowisko kierownika produkcji. Pierw
szeństwo mają inwalidzi. Szczegółowych informacji 
udziela sekretariat spółdzielni Gdańsk-Oliwa, ul. Ba- 
żynskiego 32. telefon 52-12-31. 55S4-K
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo
wych „Zatoka” w Pucku zatrudni zaraz kierownika 
branży remontowo-budowlanej. Wymagane wykształ
cenie średnie techniczne. Ponadto zatrudnimy 6 sto
larzy czeladników oraz i kierowcę na samochód 
„Zuk”. Warunki płacy do omówienia w biurze spół
dzielni Puck, ul. Nowa nr Z 5549-F

i
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DZIENNIK BAŁTYCKINr 256 (6631)

WYROKÓW SĄDU NIE WYPADA KRYTYKO
WAĆ I NIE CHCĘ TEGO CZYNlC; ALE NIE ZA
WADZI POKAZAĆ W REFLEKTORZE POLITYKĘ 
NIEKTÓRYCH PRZEDSTAWICIELI WYMIARU 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

NINIEJSZY ARTYKUŁ TRAKTUJĘ M. IN. JA
KO MEMENTO ODNOŚNIE POBŁAŻLIWOŚCI 
DLA PRZESTĘPSTWA, RODZĄCEJ GORYCZ 
UCZCIWYCH, ROZZUCHWALENIE NIEUCZCI
WYCH.

Ostre słońce. Trochę c 
ścielą. Stukanie kół. Snia 
mam zdania o posiłku, na 
tym, że przespałem Mińs 
śnie przelatują za oknami 
blisko 6 tys. kilometrów, 
ku Radzieckim, nieraz 
iż nie zatrzymuję się na 
jach, często za oknem wi 
rycznymi nazicami.

hłodu pod zbyt lekką po
danie w pociągu. Nie 
tomiast mam zdanie o 
k i Smoleńsk, a teraz wła- 
Możajsk. W ciągu swoich 

jakie zrobiłem po Związ- 
przychodziło mi żałować, 
jakichś mniejszych stac- 
działo się tablice z histo-

BRZOZOWE zagajniki i 
zabudowa oczekująca 

na pierwsze domy wielkie
go miasta. Kolonia garaży- 
blaszaków, czerwonych od 
rdzy, koślawość najwyższe
go kunsztu, kurz mieniący 
się v/ słońcu w sumie — 
bardzo swojskie uczucie. 
Od tego przedmieścia, zza 
okien, korzystnie odbija mo
skiewski Biełaruski Wakzał, 
wysprzątany, wyasfaltowa
ny, malowany srebrzanką. 
Chłodne przejścia i ruch 
uhczny, który zbija człowie
ka z nóg ilością • samocho
dów, w większej części źle 
utrzymanych. ,

PARĘ lat temu mcskiew-
__ska ulica zmieniła się

ra dykalnie. Większość tras 
śródmieścia poszerzono. Po 
poszerzeniu, zbrakło miej
sca na zieleń. Domów bo
wiem przesunąć się nie da
ło, przynajmniej wszyst
kich, bo na przykład gmach 
Mossowieta, czyli po nasze
mu stołecznej rady, przesu
nięto i to właśnie wtedy, 
kiedy trwała tam sesja 
owej rady. Dzisiaj więc ru
chliwsze ulice stolicy ZSRR 
mimo, że są doskonale wy
asfaltowane, nie mają zie
leńców ani drzew.

Przytulony do bebeszastej 
czynszówki stoi domek Cze
chowa. Czerwone futryny, 
ozdoby, jakie kiedyś pewnie 
miało wieip moskiewskich bu
dynków, czerwone gzymsy, 
czerwona blacha na dachu. 
Jednopiętrowo, skromnie.

A oto ulica, którą do Mo
skwy wkraczał Napolen. Mi
mo woli oglądam się za ża
luzjami, zza których celował 
doń książę Bezuchr.w... A 
właśnie, jesteśmy w Filach, 
słynnych z narady, jaka się 
tutaj odbyła przed bitwą pod 
Borodino. File dzisiaj, to 
prospekt szeroki na dwieście, 
trzysta kroków. Niedaleko 
ulica Kutuzowa.

Jednakże myliłby się ten, 
kto by przypuszczał, że Mo 
skwa to architektura sece
sji i pałaców kultury, cho
ciaż jest ich faktycznie 
mnogość wielka. Budował 
tu ^ ta,kże i Le Corbussieur, 
którego Lenin zaprosił do 
Moskwy osobiście, buduje sie 
tutaj ultranowoczesny gmach 
RWPG,

NA dobre jednak zaczą
łem pojmować Mo

skwę od chwili kiedy się 
późnym wieczorem plano
wo zagubiłem w Parku Kul 
tury i Wypoczynku im. 
Maksyma Gorkiego. Ta dłu 
gą nazwa — podaję ją bez 
skrótów — jest adekwat
na do rozległości jaką ta 
największa w świecie pla
cówka kulturalna, jak byś
my to nazwali w kraju u 
nas, lub lunapark, jak
by określano na zachodzie, 
zajmuje. A zajmuje prze
strzeń olbrzymią. Aleje, 
kwiaty, wydeptane trawni
ki, karuzele, strzelnice, huś 
tawki, bary, kwas w becz
kach, piwo w beczkach, lo 
teryjki, diabelski młyn, 
który widać w promieniu 
dziesiątków kilometrów, bo 
nocą tworzy coś w rodzaju 
tęczy nad głęboką czernią 
drzew.

MINĄŁ więc czas pierw
szych wrażeń, zaczy

nam przyglądać się _ twa
rzom ludzi. Skupionym 
twarzom starszych zatro
skanych, jednakowych chy
ba na całym świecie, i twa 
rzom młodych bitelsiaków, 
bo i ci tutaj zaczęli się po
jawiać. Wracam metrem, 
późna godzina, twarze więc 
są senne, zrzadka zasłonię
te gazetą. Tutaj w metrze 
widać, że ortalion i non- 
iron to wcale nie narodowy 
uniform Polaków.

Ale miało być o ludziach. 
Więc najpierw trzeba od
notować dyżurną ruchu na 
stacji metra, która naj
pierw tłumaczy mi trasę 
przejazdu lapidarnie, jak 
się tłumaczy mieszkańcowi 
Moskwy przybyłemu tu z 
peryferii, później zaczyna 
tłumaczenie dokładniejsze, 
jak mieszkańcowi z głębi 
kraju, na koniec przecho
dzi do wyjaśnień obszer
nych, najprostszymi rosyj
skimi słowami — jak się 
mówi do cudzoziemca, pro
wadzi nawet do schematu 
połączeń metra. Wszystko 
z uśmiechem, wszystko z 
przerwą co półtorej minu
ty, aby wysłać kolejny 
pociąg.

Na ulicy Kirowa, łączącej 
pl. Dzierżyńskiego z pl. Koł
choźników spotkana starsza 
kobieta, wyjaśnia dokładnie 
Jak trafić na żądany adres. 
Po kwadransie spotykam ją 
jeszcze raz, przyszła tutaj 
specjalnie, odciąga za rękaw.

— Jesteście obcokrajowca
mi, uważajcie na-^chuliganów, 
nigdzie nie jedźcie z nikim.

Ha, chuliganów u nas też 
niemało, a i takich co lu
bią łatwo zarobić również, 
tylko, że w Polsce nikt nie 
potrudzi się przestrzec 
przed nimi obcokrajowca. 
Zresztą o ludziach można 
by jeszcze długo — ser
deczności tu spotkacie wię
cej niż w każdej innej sto
licy, serdeczność leży w ro
syjskim charakterze.

IESZCZE słowo o mo- 
skiewskim metrze. Czy 

ste, pełne marmurów, obrą 
zów, płaskorzeźb i rzeźb. 
Stacje zamieniają się w 
salony — czysto, świeżo. 
Wniosek tutaj jeden bym 
dał od siebie, gdyż w wie
lu wypadkach spotkałem 
się ze zdaniem, że to właś
nie fasadowość, że zbytek 
niepotrzebny dla publiczne
go miejsca. Przez metro 
moskiewskie przewija się 
dziennie trzy miliony ludzi. 
Trzy miliony , ludzi ogląda 
dziennie rzeźby, grafiki 
mozaiki, obrazy na sta
cjach metra. Istnieje na 
świecie galeria mająca tylu 
widzów dziennie?
yy YJEŻDŻAM z Moskwy 

J z żalem, zbyt mało 
miałem czasu na kremlow- 
skie sobory zamienione w 
muzea, zbyt mało, aby za
poznać się z życiem tego 
sześciomilionowego miasta, 
zaledwie zdążyłem trochę 
go zasmakować. Aha! Mój 
żal jest jeszcze stąd, że mi 
mo wszystko nie spróbową- 
łem kwasu, który cieszy się 
tutaj niezmienną popular
nością od czasów Łomono
sowa, ja,k również i stąd, 
że w centralnym uniwer- 
magu, kiedy pytałem w 
stoisku z zabawkami o 
Wańkę - Wstańkę, ekspe
dientki uśmiechały się smut 
no i odpowiadały, że takie
go anachronizmu chyba już 
się w całym ZSRR nie 
produkuje.

Jan KOLANO

7 osądzonych spraw nie 
^ wybrałam rodzynka. 

Wybrałam jedną z wielu.
Oto niedawno prasa po

morska zapowiadała pro
ces kierownika państwowe
go zakładu usługowego za 
popełnione przez niego nad
użycia na szkodę wielu lu
dzi pracy. Bezczelne okrada 
nie klientów polegało na do 
pisywaniu w czystopisie pa
ragonów do kwoty za wy
konaną usługę z reguły... je 
dynki. Za naprawę określa 
nego przedmiotu, za którą 
należało pobrać powiedzmy 
30 zł, pan kierownik, dopisu 
jąc jedynkę, pobierał... 130 
zł.

Dyrekcja przedsiębiorstwa 
przyłapawszy cztery przy
padki tego rodzaju oszu
stwa, zgodnie z poczuciem 
odpowiedzialności za opinię 
państwowej placówki i za
wartość kieszeni klienteli, 
usunęła pracownika w dro
dze dyscyplinarnej, przeka
zując sprawę MO. Organa 
MO dokonały olbrzymiej 
pracy, udowadniając, że nie 
uczciwy kierownik w okre
ślonym czasie okradł 208 
klientów na sumę blisko 14 
tys. zł.

Zapowiedziany proces od
był się 31 sierpnia w Toru
niu i tegoż dnia zakończył.

Przewód sądowy winę udo
wodnił bezspornie. Oskarżony 
przyznał się, tłumacząc Sądowi 
motywy swego postępowania. 
Nie powoływał się w nich 
wprawdzie na „trudne dzie
ciństwo”, powoływał się na
tomiast na... „trudne (aktual 
nie) warunki materialne”. Mu 
siał bowiem żonie i dwojgu 
opuszczonym dzieciom wypła 
cać alimenty w wysokości 
1500 zł miesięcznie. Nie powo
ływał się jednak na kolejne 
źródło, nastręczające mu tru
dności materiilne: na nowo
zakupiony samochód marki 
„Warszawa” (126 tys. zł), któ
ry posiadając, mu'śi eksploa
tować oraz na wojaże zagra
niczne (co stwierdziliśmy w 
dyrekcji przedsiębiorstwa). 
Zresztą samochód kupił mu 
tatuś. Tatuś to potwierdził, 
ale nie mówił, źe synkowi 
„daje na benzynę” skąd więc 
syn miał brać na te piętrzące 
się wydatki, * jeśli nie od... 
klienteli? Ale na te tematy 
przed sądem się nie mówiło.

tłumaczył Bronisław Zieliński

Zapytałem go, czy miał 
dobre połączenie telefonicz 
ne, kiedy rozmawiał z Zel- 
dą, na co powiedział, że nie 
było złe i że mieli wiele 
rzeczy do omówienia. Przy 
posiłkach zamawiałem po 
jednej butelce najlżejszego 
wina, jakie mogłem zna
leźć, i powiedziałem Scot
towi, że zrobi mi wielką 
łaskę, jeżeli nie pozwoli mi 
zamawiać więcej, bo muszę 
zaprawiać się do pisania i 
nie powinienem pod żad
nym pozorem pić więcej niż 
pół butelki. Szedł mi wspa 
niale na rękę i kiedy wi
dział, że zaczynam się de
nerwować pod koniec poje
dynczej butelki, oddawał 
mi trochę ze swojej części.

g/ IEDY odwiozłem go już
** do domu i pojechałem 

taksówką do tartaku, cudów 
nie było zobaczyć moją żo
nę, i poszliśmy do „Closerie 
des Lilas” na drinka. Byliś
my uszczęśliwieni, jak dzie
ci, które znowu są razem 
po rozłące, i opowiadałem 
jej o podróżj'.

— Ale czy nie mlałel. żąd 
nej przyjemności i niczego

się nie dowiedziałeś, Tatie? 
— spytała.

— Dowiedziałbym się o 
Michaelu Arlenie, gdybym 
słuchał, i dowiedziałbym 
się rzeczy, których jeszcze 
sobie nie uporządkowałem.

— A Scott nie jest wcale 
zadowolony?

Może.
— Biedny człowiek.
— Dowiedziałem się jed

nej rzeczy.
— Czego?
— Żeby nigdy nie wybie

rać się w podróż z kimś, ko 
go się nie kocha.

—- Czy to nie śliczne?
— Tak. I jedziemy do 

Hiszpanii.
— Aha. Teraz już jest 

niecałe sześć tygodni do 
wyjazdu. I w tym roku nie 
pozwolimy nikomu tego ze
psuć, prawda?

— Nie. A Po Pamplonie 
pojedziemy do Madrytu i 
do Walencji.

— M-m-m-m — powie
działa cicho, jak kot.

Wzrósł zazięhioń
apteki dolrze zaopatrzone

Jak zwykle o tej porze roku, 
notuje się obecnie więcej przy
padków zaziębień, gryp, angin 
i katarów. Wzmożony ruch pa
nuje zarówno w przychodniach 
lekarskich, jak i w aptekach. 
Jak informuje dyrekcja Zarzą
du Zaopatrzenia Aptek, te 
ostatnie w tym roku wcześnie 
zrobiły zapasy na okres je
sienny, gromadząc odpowied
nie ilości środków przeciwza- 
ziębieniowych, przeciwgorącz
kowych, syropów, antybioty
ków oraz witaminy C.

— Biedny Scott — powie 
działem.

— Biedni wszyscy — od
rzekła Hadley. — Bogate 
kocury bez pieniędzy.

— Mamy straszne szczę
ście.
— Musimy być dobrzy i 

przytrzymać je.
Oboje odpukaliśmy w ka 

wiarniany stolik i kelner 
przyszedł zobaczyć, czego 
chcemy. Ale my chcieliśmy 
czegoś, czego nie mógł nam 
dać ani on, ani nikt inny, 
ani pukanie w drzewo czy 
w marmur taki jak ten, z 
którego był blat kawiarnia 
nego stolika,. Ale nie wie
dzieliśmy o tym owego wie 
czora i byliśmy bardzo 
szczęśliwi.

Ilf Parę dni po podróży 
Scott przyniósł mi swo 

ją książkę. Miała krzykli
wą obwolutę i pamiętam, 
że wprawiła mnie w zakło 
potanie jej jaskrawość, zły 
gust i śliskość. Wyglądała 
na obwolutę niedobrej książ 
ki fantastyczno-naukowej. 
Scott powiedział, żeby mnie 
t.o nie odstraszało, że ma 
to związek z jakąś tablicą 
ogłoszeniową przy szosie na 
Long Island, która iest waż 
na dla treści. Mówił, że 
przedtem obwoluta mu się 
podobała, a teraz już nie.

Nie było zresztą jakoś niko
go, kto by o te „aetale” zahą 
czyi.
H skazano winnego. Skazano 
^ na 2 lata więzienia oraz 

9 tys. zl grzywny. Także 
(ponieważ było to przestęp 
stwo popełnione z chęci zy
sku), sąd orzekł utratę 
praw publicznych i obywa
telskich na dwa lata...

Wszystko razem z... zawie 
szeniem! V 

W uzasadnieniu podano z 
jednej strony, jako okolicz 
ności, obciążające (cytuję): 
„nagminność kradzieży mie
nia społecznego, która w 
swej masie wyrządza dotkłi 
we szkody gospodarce spole
cznej”, z drugiej: ....dotych
czasowy, nienäganny tryb ży 
cia oskarżonego” (stwierdza 
jąc uprzednio sądownie, że 
okradał od 1959 roku do 
1965), wyrównanie wyrządzo 
nej szkody w całości oraz 
trudne warunki rodzinne”...

I sąd uznał, że to ostatnie 
jto właśnie — przewidziane 
przez konkretną ustawTę — 
»wyjątkowe okoliczności da 
nego przypadku”, umożliwia 
jąee mu (sądowi), ZAWIE
SZENIE kary na okres lat 
dwóch. Najniższy — przewi 
dziany ustawą... Podkreś- 

!lam, ustawa, na podstawie 
'której skazano eks-kierow- 
ęuka mówi, że nie stosuje się 
warunkowego zawieszenia 
„chyba — cytuję — że sąd 
ze względu na wyjątkowe 
okoliczności., uzna zawieszę 
nie kary za celowe”.

Ił LE to jeszcze nie wszy- 
stko. Należy przypusz

czać, że „osobisty doradca” 
eks-kierownika polecił mu 
co rychlej wpłacić do kasy 
przedsiębiorstwa kwotę c- 
wych ok. 14 tys. zł, ukra
dzionych 208 klientom. 
Przedsiębiorstwo nie rości 
sobie praw do tej sumy. 
Przypisywanie klientom wyż 
szych kwot udowodniono mu 
i żadna kalkulacja niczym 
tego nie może uzasadnić! 
Gni są poszkodowani!

Oto eks-kierownik, wpła
ciwszy kwotę (uwaga! zaraz 
będzie o... nagrodzie za kra 
dzież), domaga się od przed 
siębiorstwa wypłacenia mu 
tytułem prowizji 5.200 zl. 
Skazany bowiem uznał, że 
dopisywanie klientom fałszy 
wych sum. było równie cięż 
ką pracą zawodową, jak na 
prawa przedmiotów, od któ
rej miał prowizję; a skoro 
suma ok. 14 tys. wpłynęła 
do przedsiębiorstwa...

Większych bezczelności 
byliśmy świadkami, ale że 
sąd podzielił takie stanowi
sko w samym uzasadnieniu 
wyroku, uznając, że oskarżo 
ny wyrządził szkodę właś-

Zdjąłem ją do czytania 
książki.

Kiedy skończyłem książ
kę, wiedziałem, że cokol
wiek Scott zrobi, czy jak 
się zachowa, muszę pamię
tać, że to jest coś w rodzą 
ju choroby, pomagać mu 
jak potrafię i starać się być 
dobrym przyjacielem. Miał 
wielu dobrych, bardzo do
brych przyjaciół, więcej niż 
ktokolwiek, kogo znałem. 
Ale zaciągnąłem się jako 
jeszcze jeden, czy mogłem 
mu się na coś przydać, czy 
nie. Byłem pewny, że jeśli 
potrafił napisać tak świetną 
książkę, jak „Wielki Gats- 
by”, to potrafi napisać na
wet lepszą. Nie znałem je 
szcze Zeldy, więc nie wie
działem jakie straszne siły 
są przeciw niemu. Ale o 
tym mieliśmy się wkrótce
dowiedzieć.«

JASTRZĘBIE 
SIĘ NIE DZIELĄ

^JCOTT Fitzgerald za- 
prosił nas na obiad z 

jego żoną i małą córeczką 
w umeblowanym mieszka
niu, które wynajmowali na 
rue Tilsitt 14. Niewiele za
pamiętałem z tego miesz
kania, poza tym że było 
ponure i duszne, i że nie 
było w nim niczego, co 
zdawałoby się należeć do 
nich, z wyjątkiem pierw
szych książek Scotta, opra-

ciwie „tylko” na 9 tys. zł, 
gdyż od kradzieży należy 
mu się... prowizja! To już 
chyba jest „cokolwiek” szo
kujące. Oto jest i oczekiwa
na nagroda za kradzież.

=fc *
Niniejszym protest u- 

j ę orzeciw:
® nieuzasadnionemu za 

wieszaniu kary za prze
stępstwo z chęci zysku 
(kiedy to alimenty dla żo 
ny i dwojga dzieci oraz 
eksploatację samochodu 
nazywa się „trudnymi wa 
runkami” nazywa „wy
jątkowymi okolicznościa-

© płaceniu skazanemu 
wynagrodzenia za... oszu
stwa na niekorzyść świa
ta pracy,

© niespowodowaniu 
zwrotu poszkodowanym 
obywatelom nadpłaconych 
kwot,

© przeciw niczym nie 
uzasadnionej pobłażliwo
ści, stojącej na granicy 
bezkarności, co MUSI roz 
zuchwalać wszystkich po
tencjalnych przestępców. 
Nie mam prawa wnosić 

formalnej rewizji. Może to 
uczynić minister sprawie
dliwości i do Niego o to 
właśnie apeluję.

Irena PAWLINA

Z OKAZJI DNI FILMU RADZIECKIEGO

Bohaterem
DZIŚ rozpoczynają się w 

Polsce DNI FILMU SA- 
DZIECKIEGO, nastawione w 
tym roku głównie na po
zycje nowe, nie znane u 
nas. Warto przy tym stwier
dzić, iż filmy te nowymi 
są nie tylko ze względu na 
datę produkcji — także no
we spojrzenie na wiele 

,spraw jest ich cechą cha- 
( rakterystyczną. Kinemato- 
, grafia radziecka dokonuje 
, obecnie wielkiego „rachun
ku sumienia” — stanowi 
istotną, bo powszechną for
mę przedstawiania społeczeń 
stwu skomplikowanych pro
blemów natury moralnej, 
społecznej, i — co ważniej
sze — jest to rozmowa pro
wadzona pełnym głosem, 
bez szeptów i niedomówień. 

W radzieckinr świecie fil- 
1 mowym (liczącym kilkanaś
cie tysięcy osób) trwa obec
nie dyskusja przed wyzna
czonym na listopad I Zjaz
dem Pracowników Kinema
tografii ZSRR. Dyskusje do
tyczą zarówno spraw bieżą
cych: v/arsztatowych i ideo
wych, jak też perspektyw 
całej tej poważnej gałęzi 
sztuki. Przytoczmy jedno 

■ sformułowań reżysera 
. Ordyńskiego:

go patosu wyrażaliśmy 
wszystko niemal szeptem; 
bojąc się koturnowości i re- 
zonerstwa prowadziliśmy roz 
mowę w tonie „miejskiego 
romansu”. Atmosfera mięk
kiej liryki i pełnej spokoju 
poezji zaćmiła ekran. A 
tymczasem wyrósł człowiek 
naszych dni, człowiek z 
własnym charakterem, któ 
ty w żaden sposób nie 
chciał się zmienić w prze 
znaczonych dlań Tamkach 
Jest on pełen niepokoju 
przenikliwości i —- co naj 
ważniejsze — aktywności; 
żyje i myśli śmiało, otwar
cie, samodzielnie... Chce 
działać i — robi to co chce, 
a mówi to co myśli...”.

Samodzielnie myślący, dzia 
łający współczesny czło
wiek jest więc modelowym 
bohaterem współczesnych ra 
dzieckich filmów. Potwier
dzają to dzieła już ukończo
ne (np. nagrodzony w We
necji film „Mam 20 lat”, 
będący próbą sportretowa- 
nia dzisiejszego młodego po
kolenia ratizieckiego, jego 
dążeń i rozterek, poszuki
wań i chęci samookreśle- 
nia), jak i przygotowywane 
rtopRro. Rok przyszły będzie 
tokiem okresem wielkiego

„Ludzie, uwierzcie mi” — taki jest oryginalny tytuł 
filmu „Człowiek z przeszłością”.

„Był czas, gdy odkrywa
liśmy temat „prostego czło
wieka” — kamera zajrzata 
do zwykłych mieszkań, do
strzegła ludzi zajętych co
dziennymi sprawami; był 
czas, gdy walczyliśmy z pom 
patycinością i wprowadzali 
na ekran jasne i proste for
my języka filmowego. Bo
jąc się przesady i falszywe-

wionych w jasnoniebieską 
skórę ze złotymi napisami. 
Scott pokazał nam też dużą 
księgę ze spisem wszyst
kich opowiadań, jakie pu
blikował rok po roku, i su
mami, które za nie otrzy
mał, a także tymi, które do 
stał za prawa filmowe i ze 
sprzedaży i honorariów za 
książki. Wszystko było po- 
notowane starannie,» jak w 
dzienniku okrętowym, i 
Scott pokazywał to nam 
obojgu z jakąś nie osobi
stą dumą, jak gdyby był 
kustoszem muzeum. Scott 
był nerwowy, gościnny, i 
pokazywał nam zestawienia 
swoich zarobków tak jak
by były jakimś widokiem. 
Widoku stamtąd nie było.

Zeldą miała strasznego 
kaca. Poprzedniego wieczo
ra byli na Montmartre i 
pokłócili się, bo Scott nie 
chciał się upić. Mówił mi. 
że postanowił usilnie pra
cować i nie pić, i Zelda 
traktowała go tak, jakby 
był ponurakiem czy sensa- 
tem. Tych dwóch słów u- 
żyła w stosunku do niego 
i robił jej wyrzuty, a Zelda 
mówiła: „Wcale nie. Nie 
powiedziałam nic podobne
go. To nieprawda, Scott”. 
Później jakby sobie coś 
przypominała i śmiała się 
wesoło.

(Piąg dalszy nastąpi)

zrywu w kinematografii na
szych sąsiadów — a to głów
nie w związku ze zbliżającą 
się 50 rocznicą powstania 
państwa radzieckiego. Za
troskano się więc o artysty
czną transpozycję burzliwej 
i imponującej drogi, jaką 
przeszło społeczeństwo ra
dzieckie — poprzez okres re
wolucji, wojny domowej, 
pierwsze plany pięcioletnie, 

> kataklizm II wojny świato- 
‘ wej.

DLAŃ przyszłorocznej pro 
1 dukcji wynosi 121 fil- 

my - a poza tematyką „ju
bileuszową” znalazło się w 
nim miejsce także na takie 
Pt°Z,TC^e-’ •*ak ”s>’u komuni- 
S y. ukazujący triumf
zasad leninowskich po XV 
Zjeździe KPZR), „Dzienni- 
karze , „pierwszy klient” 
(opowieść o skomplikowa
nym procesie tworzenia się 
władzy radzieckiej), „Genea. 
logia dzieciństwa”, „Aloei- 
ska ballada” (epizod z ]
H wojny światowej). Uko 
ezona zostanie epopea Se 
giusza Bondarczuka „Wc 
na i pokój” — według T< 
s^oja. Pierwszą część f 

, mu> demonstrowaną w M 
( skwie, zgodnie uznano 

suaces realizatorów. Nale 
się spodziewać, że ukończ 
nie filmu i wprowadzeń 
go na ekrany wywoła 
społeczeństwie radziecki 
równie burzliwe dvskus 
na temat genealogii naród 
wych los o w, jak u nas w 
kol „Popiołów”.

Godna uwagi jest prz 
strzegana przez radzieckh 
twórców zasada, iż wizer 
nek współczesnego spoi 
czenstwa, panorama losć 
człowieka nie mogą być pt 
ne bez ukazania wszystkie 
także ujemnych kart hist 
ni. Dlatego repertuar „ro 
rachunkowy” wzbogacił 
.Tp.st o wciąż nowo pożyci 
sięgające do konfRktó 
okresu kultu jednostki, p 
kazujące w różnych aspe] 
tacli to zjawisko. Przykł 
dem tego może być chocia 
by wchodzący w skład r 
pertuaru DFR dramat spi 
łeczny „Człowiek, któi 
wątpi”, będący apelem 
zaufanie do człowieka.

A. K.

/
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Żyi ie zmusza dn działania

Społecznym wysiłkiem
powstało boisko dla młodzieży

Trzeba podjąć V 1 środki...
Prawie wszystkie szkoły, 

mieszczące się w starych 
budynkach, odziedziczo
nych w spadku po niemiec 
kich gospodarzach Gdań
ska, nie posiadają zaplecza 
w postaci boiska sporto
wego i placu do zabaw dla 
dzieci. Ten mankament od 
lat trapił m. in. rodziców 
i grono nauczycielskie 
Szkoły Podstawowej nr 7 
przy ul. Dolna Brama 8 w 
Gdańsku.

W kwietniu ub. roku z 
Inicjatywy nauczycieli i 
komitetu rodzicielskiego

cieli. Szczególnie dużo wy
siłku i wolnego czasu przy 
budowie boiska poświęcili 
ojcowie: Tadeusz Pawłów 
ski i Józef Majrowski.

Nie obeszło się jednak 
bez pomocy instytucji 
przedsiębiorstw gdańskich, 
które okazały dużą pomoc 
w transporcie piachu i żwi 
ru, a zakład opiekuńczy 
szkoły — Spółdzielnia „Rem 
co - Serwice” wykonała słu 
py do ogrodzenia i bramki 
wejściowe oraz dostarczyła 
farby do pomalowania pło
tów i urządzeń na boisku.

podjęto postanowienie zbu
dowania własną pracą 
szkolnego boiska sportowe
go.

Do tej pracy organizato
rom udało się pozyskać 
zespół inżynierów „Miasto- 
projektu: ińż. T. Siemasz- 
kę, inż. Z. Sokołowskiego, 
inż. F. Parobczaka, inż. j. 
Raka i inż. Szafarza, któ
rzy bezpłatnie, doceniając 
potrzebę społeczną takiego 
obiektu, opracowali doku
mentację techniczną. We
dług projektu koszt boiska 
miał wynosić 280 tysięcy. 
De facto za,ś 'wyniósł 42 ty
siące, a całość prac przy 
budowie wykonano rękami 
dzieci, rodziców i nauczy-

Nowe sekcje GTPS-u
Gdańskiemu Towarzystwu

Przyjaciół Sztuki przybyła je
szcze jedna sekcja — miłoś
ników baletu.

Przy okazji powołania do 
życia nowej sekcji artyści ba
letu i uczniowie szkoły bale
towej zademonstrowali pod 
kierownictwem choreografa
POiFB J. Jarzynówny - Sob
czak elementy tańca klasycz' 
nego i współczesnego. Wśród 
wielu wykonawców wystąpiła 
primabalerina Opery Bałtyc
kiej Alicja Boniuszko.

Pierwsze spotkanie miało 
charakter prezentacji progra 
mu sekcji. Najbliższe zamierzę 
nia precyzują się w kilku no 
wych, ciekawych formach po
pularyzatorskich. Pośród nich 
znalazły się z ciekawszych pre 
lekcje połączone z pokazami, 
czy cykl spotkań „sylwetki 
artystów Wybrzeża”. Członko
wie sekcji będą uczestnikami 
prób baletu i zajęć szkoły.

Przy współudziale plastyków 
i muzyków Wybrzeża sekcja 
przygotowuje kabaret baletu. 
Z innych podobnych planów, 
bardzo ciekawa jest propozy
cja utworzenia teatru małych 
form baletowych z wyraźnie 
zaakcentowaną tematykę mor
ską i próbami ' artystycznej 
stylizacji folkloru kaszub
skiego.

Przy Państwowej Szkole Ba
letowej nowa sekcja GTPS-u 
otworzy studio baletowe, pro
wadzące działy: rytmikę dla 
dzieci, taniec klasyczny i lu
dowy dla młodzieży. W ramach 
pracy studia odbywać się bę
dą otwarte lekcje tańca to
warzyskiego.

Wszystkie przyjęte formy 
pracy sekcja zamierza realizo
wać w oparciu o zakłady pra
cy, kluby i szkoły w trójmie- 
ście, jak również w innych 
miastach woj. gdańskiego.

•Ta

Fot. Wł. Nieżywiński

W ten oto sposób na pla
cu, leżącym odłogiem po 
drugiej stronie ulicy, przy 
której stoi szkoła, powstało 
w czynie społecznym nowe 
boisko sportowe. Uroczyste 
otwarcie boiska odbyło sie 
wczoraj. Boisko posiada 3 
place do szczypiorniaka, 
siatkówki i piłki nożnej o- 
raz skocznię i bieżnię.

Na zdjęciu: Już w dniu o- 
twarcia odbyły się pierwsze 
mecze między klasami: w siat 
kówkę i piłkę nożna.

W tych dniach weszło w 
życie zarządzenie od 

strzału bezpańskich psów na 
terenie Pleniewa, Płoni i 
Błonia. Wydanie tego zarzą 
dzenia było koniecznością, 
bowiem w wymienionych 
dzielnicach dosłownie roi się 
od wałęsających się psów, 
nierzadko napastujących dzie 
ci, rzucających się na prze
chodniów. Z tych właśnie 
terenów pochodził pies, któ 
ry pogryzł krowę gospoda
rza z Pruszcza Gd. U krowy 
tej stwierdzono wściekliz
nę...

Nawet najwięksi przyjadę 
le zwierząt muszą przyznać, 
że trzeba powziąć radykal
ne środki dla opanowania i 
zlikwidowania plagi wałę
sających się bezpańskich 
psów oraz mnożących się 
po piwnicach i strychach 
domów bezpańskich kotów. 
Te środki są 'konieczne dla 
ochrony zwierząt od głodu, 
zimna, chorób.

Co zrobić, jak najhumani 
tarniej wybrnąć z obecnej 
sytuacji, radzono wczoraj u 
miejskiego lekarza wetery
narii w Gdańsku. W nara
dzie wzięli udział przedsta
wiciele gospodarki komunał 
nej trzech naszych miast 
oddziałów Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami, sta
cji sanitarno - epidemiolo
gicznych, lekarze weteryna
rii.

Problem na pewno nie 
jest łatwy do rozwiązania
Nie chodzi przecież o reak
tywowanie ze średnowiecza 
wywodzącej się instytucji ra 
karzy, o powrót do daw
nych, bardzo niechwaleb- 
nyph metod likwidowania 
bezpańskich zwierząt, ale 
wzrastająca liczba wypad
ków pogryzienia łudzi ńrzez 
zdziczałe psy i koty, niepo
kojące alarmy o przypad
kach stwierdzonej vysciekliz 
ny u zwierząt każą szybko 
działać.

Jak poinformował przed
stawiciel Wojewódzkiej Sta 
cji Sanitarno - Epidemiolo
gicznej, w tym roku już 48

osób trzeba było zaszczepić 
przeciw wściekliźnie (wyjąt 
kowo przykre zabiegi: 20 za 
strzyków w powłokę brzusz 
ną), bo z wścieklizną nie 
wolno żartować.

Niestety, winę za rosnącą 
plagę bezpańskich psów, za 
wypadki pokąsań przez psy 
i koty, ponoszą w dużej mie 
rze właściciele zwierząt.

Oni to nie przestrzegają obo
wiązujących przepisów prowa
dzenia psa na smyczy i w ka
gańcu, niewypuszczania go sa
mego na ulicę czy podwórko, 
niepozostawiania bez opieki i 
oni też nie zastanawiają się nad 
tym, jaką krzywdę czynią swo
im czworonożnym przyjacio
łom, dopuszczając do tego, by 
liczny miot psi czy koci pod
rósł w domu, potem bowiem, 
gdy okazuje się, że trudno po
radzić sobie z takim stadkiem 
— po prostu wypuszczają je na 
ulicę, lub podrzucają do schro 
niska dla zwierząt.

A przecież można inaczej 
Każde schronisko dla zwie
rząt, każdy zakład leczniczy 
dla zwierząt przyjmuje bez 
płatnie ślepe mioty do uś
pienia. Usypianie miotów 
jest zarazem profilaktyką, 
tak jak profilaktyką jest

Mfä«/kifEE2SE&

Na zdjęciu: troskliwy opie
kun prowadzi zawsze psa na 
smyczy.

Fot. Wł. Nieżywiński

bez kagańca, lub prowadzo
ne są luzem nie na smyczy.

Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami zatrudni (wy
działy gospodarki komunal
nej muszą wygospodarować 
na to jakieś fundusze) pra
cowników, których obowiąz
kiem będzie stała kontrola 
miasta, wyłapywanie bez
pańskich psów i odstawia
nie ich do schroniska. A 
więc we wspólnym intere
sie nas, przyjaciół zwierząt, 
i naszych czworonożnych 
przyjaciół leży okazanie po 
mocy w akcji. Dla dobra 
obu stron...

(Jar.)
PS. Przy sposobności dzięku

jemy kmdr porucznikowi Jerze
mu Ostrowskiemu, zam. w Gdy 
ni-Redłowie przy ul. Dzierżyń
skiego 110-2, za odpowiedź na 
nasz apel i ofiarowanie roweru 
do przewozu odpadków żywno
ściowych dla zwierząt w gdyń
skim schronisku.

W Sopoiie
slanqf czas?

Trudno uwierzyć, że 
przy pomocy zioyklego, a 
nawet wieżowego zegara 
można zatrzymać czas... A 
jednak są tacy, którzy w 
to wierzą, np. pracowni
cy gospodarczy z gmachu 
Prezydium MRN w So
pocie. Tamtejszy zegar 
wieżowy, do niedawna na
wet punktualny, trzy mie
siące temu wskazywał 
godz. 16 min. 15. obecnie 
zaś wskazuje godz. 18 min. 
25. Przez trzy miesiące 
„uszedł” 2 godziny i 10 
minut.

Czy rzeczywiście czas w 
Sopocie niemal stanął?

Sopocki szkolny eksperyment
tematem spotkania

Eksperyment sopocki, czytaj: próba forsowania postę
pu medycznego w dziedzinie opieki lekarskiej nad dziec
kiem szkolnym (stały lekarz w szkole), zapoczątkowany 
z nowym rokiem szkolnym, stał się tematem wczorajsze
go spotkania lekarzy szkolnych, higienistek i pielęgniarek, 
przedstawicieli wydziałów zdrowia, oświaty, oraz inicja
torów tego eskperymentu celem wymiany poglądów na 
obecną sytuację.

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Za 
wiszą Czarny”, g. 17. SOPOT, 
Kameralny, „Jadzia wdowa”, 
godz. 17.

* * *
GDYNIA, pl. Grunwaldzki, 

Cyrk „Bajka”, godz. 17.

Z TRYBUNY FEDAGOGICZNEJ
Metody współpracy poradni 

psychofizycznej ze szkołą na 
tle dorastającej, trudnei mło
dzież’''' — to temat odczytu mgr 
E. Gutkowskiel w klubie WDK 
dziś o godz. 18.

ZEBRANIE FARMACEUTÓW
29 bm. o godz. 18 we Wrze

szczu (ul. Karola Marksa 107) 
odbędzie się zabranie naukowe 
farmaceutów, na którym dr E. 
Wawrzyniak mówić będzie na 
temat problemów laboratoryj
nych wiejskiej aoteki.

Druk GZG zam. 2041 D-4

GDAŃSK „Leningrad”, „Po
pioły”. I 1 II seria, poi., od 
16 1., g. 15, 19.30. „Kameralne”, 
„Między nami złodziejami”, 
cz., od 16 1., g. 16, 18, 20; „Le
genda o lodowatym sercu”, 
radź., od 7 1., g. 14. „Piast”, 
„Casanowa znad Dunaju”, węg., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Dru
karz”, „Poławiacze gąbek”, 
radź., od 16 1., g. 17, 19. „Przy
jaźń”, „Ostatni lot”, radź., od 
12 lat, godz. 17, 20. „Panora
ma”, „Cisza”, radź., od 16 1., 
g. 16, 19. „Motława”, „Wyspa
złoczyńców”, poi., od 9 1.. g. 
15.45; ,,Tudor”, rum., od 16 1., 
g. 17.45, 20.15. „Gedania”, „Ska 
zani na mecz”, radź., od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „Wódz 
czerwonoskórych”, radź., od 
12 1., g. 16; „Hamlet”, I s„ 
radź., od 16 1., g. 18, 20. „Włók 
niarz”, „Czas rozprawy”, ang„ 
od 16 1., g. 19. „Zorza”, „Los 
człowieka”, radź., od 16 1., g.
17, 19. „Kosmos”, „Urocza go
spodyni”, USA, od 16 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ape 
Regina”, wł., od 16 1., g. 16,
18, 20. „Bajka”, „Opowieść 
znad Donu”, radź., od 16 1., g.
12.30, 20; „Czapajew”, radź., 
od 12 1„ g. 10, 15, 17.30. „Tram
wajarz”, „Karambol”, węg., od 
16 I„ g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „La 
tający profesor”. USA, od 9 
1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Kozacy” 
radź., od 14 1„ g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Gentle
man z Epsom”, fr., od 16 1„ 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Obca krew”, radź., od 12 1., 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po
pioły”. I i II s„ poi., od 16 
1„ g. 10.30, 15, 19.30. „Gopla
na”, „Był sobie dziad i ba
ba”, radź., od 12 1„ g. 10, 12.30.
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”, „Mi-

‘ łość i gniew”. ang„ od 18 1., 
'g. 15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Nie
przyjaciel u progu”, radź., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Marynarz”. 
„Skowronek”, węg., od 14 1„ 
g. 17, 39. „Promień”, „Ballada 
huzarska”, radź.. od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Car
touche - zbójca”, fr„ od 141„ 
g. 15.30. 17.45, 20. „Klubowe”,
„Świat się śmieje”, radź., od 
14 1., g. 18, 20.15. „Mewa”,
niecz. „Jagienka”, „Przeminę
ło z wiatrem”, USA, od 14 1„ 
godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Szehere- 
zada”. fr.. od 16 1., g. 18. 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Ro
mans z nieznajomym”, USA, 
od 16 1., g. 17.30, 10.30. <

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 28 październia 1865 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.40 „Czy tylko zmiana szyl
du?”. 16.05 Muzyka rozrywko
wa. 16.20 „Dla rodzin maryna
rzy”. 16.35 „Szafa gra”. 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża.
17.25 Koncert życzeń. 18.20 — 
10 min. o Filharmonii. 19.30 — 
Cpowieść o aktorze — M. 
Szczepkowska.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 A. Dworzak: Mozaika.
13.20 „Trudne wizyty”, fragm, 
opow. H. Kurowskiej. 13.40 — 
Gra orkiestra estradowa — 
„Deutschalndsenders”. 14.00 
„W rytmie tańca i piosenki”. 
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Pieśni Karola Szymanowskie
go. 15.20 Parafraza popularnych 
melodii. 15.30 Śpiewamy piosen 
ki i bawimy się przy muzyce.
18.50 — Uniwersytet Radiowy 
20.00 Recital organowy Feliksa 
Rączkowskiego. 20.25 Muzyka 
taneczna. 21.40 „Wieczorne spot 
kanie z muzyką”. 22.30 „Mówią 
wieki”, poezja staroislandzka
22.50 Muzyka taneczna.
PROGRAM III UKF 70,31 MHz

19.10 „Pod szafirową igłą”. 
19.35 „Siubna fotografia”. 19.50 
„Moje muzyczne hobby”. 20.10 
„Cd zachodu do wschodu słoń
ca”. 20.30 Mistrzowskie wyko
nanie muzyki jazzowej. 20.50 — 
„Znaczy kapitan”, fragment 
książki Karola Borcharda. 21.00 
Piosenki spod Wieży Eiffla.
21.25 „Ja i mój mąż Dominik” 
21.30 „Krzywe lustro”. 21.40 — 
„Uśmiechnij się”. 22.00 „Fakty 
dnia”. 22.07 „Gwiazdy świeca 
wieczorem”. 22.55 „Miniatury 
poetyckie”, 23.00 „Piosenka na 
dobranoc”. 23.05 „Ubiegły ty
dzień w ONZ”. 23.15 Wiadomo
ści Radia ONZ.

na dzień 28 paźdz. 65 r.
CZWARTEK

16.20 „Koniec wiecznej no
cy”, rep. z rnstytuL: Okulisty
ki im. Filatov, a w C lessie, 
17.00 Dziennik, 17.05 „Zrobimy 
to sami”, 17.20 „Wyprawy Te
lewizyjnych Przyjafciół”, 17.40 
„Nie tylko dla pań”, 18.05 
Telewizyjny Magazyn Medycz
ny, 18.30 „Spotkanie z Berżeret 
kami”. ' program muzyczny, 
19.05 „Polowanie na usługi”, z 
cyklu: Sprawy do załatwie
nia”. 19.30 Dziennik, 19.50 Do
branoc, 20.00 Wywiad z wice
ministrem finansów Józefem 
Trendotą. 20.15 Teatr Sensacji 
„Piąta bomba”, wg scenariu
sza Andrzeja Szypulskiego na 
oodstawie noweli Juiitty i 
Franciszka Bernasiów, 21.30 
„Miniatury”, 21.55 Dziennik, 
22.15 „W poszukiwaniu part
nerki”, filmowy program roz
rywkowy.

szczepienie psów przeciw 
wściekliźnie. Trzeba obiek
tywnie przyznać, że akcja 
szczepień ochronnych psów 
cieszy się coraz większym 
zrozumieniem w społeczeń
stwie. Miejski lekarz wete
rynarii dr Zdunkiewicz po
informował, że w 1963 roku 
zaszczepiono w Gdańsku 9 
tysięcy psów; w 1964 już 11 
tysięcy, w tym roku — 14 
tysięcy.

Te rezultaty akcji propa
gandowej w zakresie szcze
pienia psów przeciw wście
kliźnie bardzo cieszą, ale nie 
przesłaniają obecnego pro
blemu: likwidacji plagi bez 
pańskich psów i kotów. 
Zgodnie z podjętymi na 
wczorajszej naradzie wnio
skami już od zaraz przystę
puje się do wzmożonej ak
cji. Będzie nią patrolowanie 
ulic trójmiasta, karanie wy 
sokimi mandatami właścicie 
li, których psy wałęsają się

mieszkańcy stogów
PROSZĄ...

Stogi, dzielnica Gdańska, 
rozrosły się w ostatnich 
paru latach, przybyło im 
wiele nowych bloków miesz 
kalnych, a więc i mieszkań
ców.

Pod jednym jednak wzglę 
dem nie widać w tej dziel 
nicy żadnego postępu: nie 
powiększyła się tu liczba 
sklepów

Konkretnie chodzi o skle 
pj spożywcze, czy mleczar
skie. W tej chwili bowiem 
już o godzinie 7 rano w 
sklepach nie można otrzy
mać mleka. O tym, by zło
ży ' zamówienie na mleko 
butelkowe — nie ma nawet 
mowy.

W imieniu mieszkańców 
Stogów apelujemy więc do 
Wydziału Handlu Prezydium 
MRN o zbadanie sytuacji 
na miejscu, zanalizoioanie 
ewentualnych możliwości bo 
daj doraźnego rozwiązania 
kłopotów zaopatrzeniowych, 
tej rozrastającej się dziel
nicy, a w dalszych planach 
uwzględnienie budowy pa
wilonu handlowego.

Kłopoty ze zdobyciem tak 
podstawowego artykułu, jak 
mleko, dają się szczególnie 
we znaki w okresie jesien
no-zimowym, dlatego uwa
żamy, że sprawę tę zali
czyć można do rzędu pil
nych. Sądzimy, że tego sa
mego zdania będzie również 
Wydział Handlu.., E-,

Eksperyment ten (o któ
rym kontrowersyjnie pisa
ła prasa Wybrzeżą, jakkol
wiek tak „Dziennik”, jak i 
„Głos” — wyłącznie w tro
sce o dobro samej sprawy) 
nasunął na pierwszym spot 
kaniu szereg istotnych u- 
wag, poczynionych przez 
bezpośrednio zainteresowa
nych tą nową formą zdro
wotnej opieki nad dziec
kiem. Uwagi miały na 
względzie dobro dziecka, 
jak najszybsze usunięcie 
trudności lokalowych, ja
kie napotyka lekąrz wraz 
ze swą dwuosobową ekipą, 
czyli — powodzenie podję
tej próby.' Dotyczyły one 
również tak istotnej spra
wy, jak stosunku rodziców 
do zaistniałych zmian, nie 
wystarczają tu bowiem sło
wa rodzicielskiego zado
wolenia.

Jeśli sopoccy lekarze, mimo 
istniejących trudności, podjęli 
się wyjścia dziecku na spotka
nie, fakt ten winien być na
leżycie zrozumiany przez ro
dziców, nie zaś wykorzystywa
ny, o czym sygnalizowano na 
spotkaniu. Wzywanie lekarza 
szkolnego do „chorego” dziec
ka (które — jak się okazuje 
— w najlepsze zabawia się na 
domowym podwórku) ponie
waż lekarz „i tak musi 
przyjść” (i przychodzi), nie 
jest należytym zrozumieniem 
sprawy, zwłaszcza, że lekarze 
wizytują pieszo...

Następna sprawa, wysu
wana pod adresem rodzi
ców, to terminy, w jakich
zgłaszają się z chorym
dzieckiem do lekarza szkol 
nego, niezgodne z planem 
jego pracy, co powoduje, 
że lekarz, oddający się w 
tym czasie np. profilaktyce, 
musi przerwać pracę, aby 
przeprowadzić badania przy 
prowadzonego w nieodpo
wiednim czasie chorego
dziecka.

Jeżeli terminy przyjęć
obowiązywały i obowiązują

trycznych. Takie sprawy 
leżą w obowiązkach resor
tu oświaty. Deklaracje 
słowne nie są wystarcza
jące, sprawa zaś jak naj
bardziej warta wspólnego 
frontu. Nadto jeśli stać jed 
nego kierownika na wysi
łek, zapewniający omawia
nej akcji powodzenia, stać 
i innego (pochwalającego 
skądinąd „eksperyment”.

* * *

Czy ta parotygodniowa pró
ba zdała egzamin, ogólnie 
rzecz biorąc, mówią również 
liczby. Jeżeli w roku zeszłym 
dochodzący lekarz w szkole nr 
1 przyjął ambulatoryjnie 144 
dzieci w okresie niepełnych 
dwóch miesięcy, w roku bie
żącym — 557. W szkole nr 2 
w ubiegłym roku — 154, w 
bieżącym — 555, w „trójce”
— 162, w tym roku — 811 itd.

Jeżeli w tym samym czasie 
w roku ubiegłym przeprowa
dzono w szkole nr 2 cztery 
badania czystości klas, to w 
tj'm już 16, a w „dziesiątce” 
nie 37, lecz 45. Jeżeli w tej sa
mej szkole nr 2 przebadano 
profilaktycznie w ciągu paru 
tygodni uh. r. 5.9 dzieci, w 
tym — 129, w „dziesiątce” na
tomiast zeszłorocznej liczby 
152, już 246 etc.

Tak więc opierając się 
na zdaniach uczestników 
spotkania oraz na oficjal
nych danych kilkutygodnio
wa próba zdała egzamin, 
ale — o tym pamiętać na
leży — przy niemałym wy
siłku szkolnych lekarzy i 
ich ekip. Ir. PAWLIŃA

Przy obsłudze urządzeń
audiouizualnys h

Z inicjatywy Miejskiego 
Ośrodka Metodycznego w 
Gdańsku zorganizowano dla 
nauczycieli - bibliotekarzy 
kurs obsługi technicznej 
środków audiowizualnych, a 
więc aparatu filmowego, 
magnetofonu, epidiaskopu, 
telewizora itp. Wymieniony

Czy w tym okresie na* 
prawdę nie posiwiał ża
den włos na głowach oj- 
ców miasta? Jeżeli nie i 
jeżeli żadna z sopocianek 
nie „wzbogaciła się” o 
najmarniejszą zmarszczkę, 
niech nadal prezydialny 
zegar robi 2 godz. i 10 
min. na trzy miesiące. Ale 
jeżeli jest inaczej, miesz
kańcy Sopotu proszą o 
wprowadzenie na p? ezy- 
dialną wieżę zegarmistrza, 
ponieważ — skądinąd —• 
przyzwyczaili się do nie- 
melodyjnego wprawdzie, 
ale zawszeć — bicia tego 
zegara... ir*
Prosimy o postęp 

tei łinli zny
Mała kawiarnia dworca 

głównego w Gdańsku cie-. 
szy się dużym powodze
niem. Ale... im większa 
frekwencja, tym szerzej 
otwierane drzwi wejścio
we, wpuszczające do wnę 
trza nie tylko licznych go
ści, ale i ostre podmuchy 
jesiennego wiatru.

Jesteśmy realistami i 
nie liczymy na to, że pub, 
liczność kawiarni przy

zwyczai się do zamykania 
za sobą drzwi. Ale mamy 
też lekki podkład optymiz 
mu i wierzymy, że gospo
darz dworca — czyli 
DOKP — nomyśli o istnie 
jącym już przecież wy
nalazku: automacie, zamy 
kającym drzwi.

Propozycję taką wysunę 
liśmy już w ubiegłym ro
ku, kiedy mróz dał się 
dobrze we znaki bywal
com kawiarni. Może więc 
wbrew przysłowiu wystar, 
czy tylko do dwóch razy 
sztuka? (rt)

w przychodniah, nie ma po|sPrz^ służyć będzie uczest
wodów, dla których miały 
by nie obowiązywać rodzi
ców w szkolnych gabine
tach lekarskich. Podkreśla
my: głosy rodzicielskie
przemawiają na rzecz u- 
trwalenia sopockiej próby. 
Jeżeli tak, należy w tym 
pomóc. Podobne głosy pa 
dają od strony kierownic
twa szkół, ale równocześnie 
nie wszyscy jeszcze dokła
dają dość starań dłą mo
żliwie jak najszybszego 
stworzenia lekarzowi odpo
wiednich warunków do 
pracy.

Wiemy, że okres remon
towy — to ferie, wiemy 
też, że z funduszami kru
cho, ale wiemy także, że 
bliższa jest droga kierow
nika szkoły do inspektoratu 
oświaty i bardziej bezpo
średnia, niż ta sama droga,, 
odbywana przez szkolnego 
lekarza, który, robiąc ją 
wykracza właściwie poza 
zakres swych obowiązków. 
Jeżeli zaś to czyni, to prze
de wszystkim w interesie 
dzieci, wziętych pod swoją 
opiekę. Nie do lekarza na
leży wyszukiwanie mebli 
do szkolnego gabinetu i od
powiednich kontaktów elćk

nikom kursu do szerokiej 
propagandy czytelnictwa i 
stanie się pomocny w nau
czaniu i wychowaniu mło
dzieży. Jest to pierwszy te
go typu kurs wśród nau
czy cieli-bibliotekarzy nasze
go województwa. Za spraw
ne przeprowadzenie zajęć 

na kursie należą się słowa 
uznania kier. sekcji biblio 
tekarzy MOM p. Wandzie 
Merta.

Na zdjęciu: uczestnicy
kursu przy obsłudze apara 
tu filmowego.

z kroniki //wypadkowa
Wcsoraj we Wrzeszczu ó 

godz. 11.30 u zbiegu ulic Trau« 
gutta i Hibnera 10-letni Ja
nusz W. popchnięty przez ko
legę z chodnika na jezdnię 
wpadł pod samochód osobowy 
„Fiat 600” nr rej. GK $548. 
Chiopiec doznał lekkich obra
żeń.

* # *

Samochód osobowy „Skoda’* 
nr rej. GK 5592, prowadzony 
przez Tadeusza M., jadący al. 
Grunwaldzką we Wrzeszczu w 
kierunku Gdańska zbyt blisko 
za „Warszawą” nr rej. GK 
3658, najechał na jej tył w 
momencie gdy się zatrzymy
wała. Oba samochody zostały 
uszkodzone.

Najlepsi...
W Gdańskim Przedsiębior 

stwie Budownictwa Przemy 
słowego sześć brygad uzys
kało tytuły najlepszej bry-. 
gady w I półroczu br. We 
współzawodaictwie zwycięży 
ly: brygada murarska kiero 
wana przez Stanisława Mali 
nowskiego (pracująca na bu 
dowie w Stoczni Remonto
wej), ciesielska Alojzego Gro 
chowskiego z budowy Zakła 
dów Mięsnych w Gdańsku, 
ciesielsko-montażowa Edwar 
da Sali (pracująca dla elblą 
skiego Zamechu), ciesielsko- 
montażowa Franciszka Ka

rbowskiego z budowy obie 
któw Stoczni Północnej i 
ciesielska Jana Cbrystofera 
z budowy chłodni w Gdyni.

W bieżącym miesiącu w 
GPBM rozpoczęło się współ 
zawodnictwo między poszczę 
gólnymi budowami. Załogi, 
które uzyskają najlepsze wy 
niki, wykażą się oszczędno
ścią materiałów, dobrą dy
scypliną pracy i przestrze
ganiem przepisów bhp, któ
re wykażą dobrą jakość ro
bót oraz dotrzymywać będą 
terminów, zdobędą tytuł 
..Najlepszej budowy”.

Fot. Lesław, Michelski
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